„kreśla, że w wyniku ciosów 


W 4 rocznicę 
powstania | 
koreańskiej 

armii ludowej 


| Rozkaz gen. Kim Ir Sena 


PHENIAN (PAP) — Agen- | 
cja TASS podaje z Phenianu, 
że dowódca naczelny koreań- 
skiej armii ludowej, Kim ir 
Sen, wydał rozkaz w związku 
z czwartą rocznicą utworze- 
nia armii ludowej. 

Zwracając się do żołnierzy, 
oficerów, generałów, partyzan- 
tów oraz do całego narodu ko- 
reańskiego, Kim Ir Sen pod- 


zadanych przez oddziały kore- 
ańskiej armii ludowej i ochot- 
ników chińskich oraz wzra- 
stającego nacisku światowej 
opinii publicznej, agresorzy 
amerykańscy zmuszeni zostali 
podjąć pertraktacje w sprawie 
zakończenia. wojny, 

„Jednakże pod szyldem ro- 
kowań — stwierdza Kim lr 
Sen — ukryli oni zbrodniczy 
plan rozszerzenia swej agre- 
sji i kontynuują swą ofensywę 
g celu całkowitego zdobycia 

orei. Plan ten nie może być 
zrealizowany. Nasza armia lu- 
dowa, w bojowym współdzi: 


NR 35 — ROK VII 


takiej opiece przed wojną, gdy 


łaniu z ochotnikami chiński- 
mi, zadawać będzie agresorom 
amerykańskim takie ciosy, ja- 
ich dotąd nie goznali“, 

W zakończeniu Kim Ir Sen 
wzywa, aby w imię jak naj- 
szybszego wyzwolenia ojczy- 
zny spod jarzma zaborców a- 
merykańskich į lisynmanow- 
skich sługusów doskonalić te- 
chnikę bojową, studiować do- 
świadczenia bojowe i być w 
każdej chwili gotowym do de- 
eydującej walki z wrogiem. 


Inż. M. Hoffman 
— ministrem Przemysłu 


Rolnego i Spożywczego 


WARSZAWA (PAP) — Pri 
zydent RP mianował min! 
strem Przemysłu Rolnego i 
Spożywczego inż. Mieczysła- 
wa Hoffmana, dotychczaso- 
wego kierownika Ministerstwa 
Przemysłu Rolnego i Spożyw- 
czego. 


Pomyślny przebieg 
kontraktacji 


buraków cukrowych 


WARSZAWA (PAP).— Kon- 
traktacja buraków cukrowych 
przebiega w dalszym ciągu 


ZPB im. Dubois 


W Zakładach im, Dubois ze- 
brał się aktyw celem omó- 
wienia zadań w związku z 
upowszechnianiem projektu 
Konstytucji Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej. Po refe- 
racie wywiązała się żywa i 
gorąca dyskusja. Obecni przy- 
pominali jak to było przed 
wojną w Polsce sanacyjnej, 
gdy robotnik nie mia} prawa 
do pracy, do nauki, do wy- 
poczynku. Naczelny inżynier 
zakładów, tow, Dąbek, opowia- 
dał, że mimo  największyc 
chęci nie miał warunków do 
nauki „Ww. Polsce  przedwrześ- 


ę uczyć, otrzymał 
piom inżyniera i obecnie zi 
muje odpowiedzialne stano: 
sko. Przewodnicząca rady od- 
działowej przędzalni tow. Ja- 
kutowicz p że 
mimo wyjątkowych zdolności 
jakimi odznaczała się jej cór- 
ka, wyższa szkoła była dla 
niej zamknięta. „Nauczyciele, 
którzy tak chwalili zdolności 
i pilność mojego dziecka, k 
dy dowiedzieli się. że je 
ką robotnicy oświadcz, 
— ostatecznie nie pot 
się dalej kształcić”. 
remontowej Ży- 
dał ze wzrusze- 
iwej opiece le- 
karskiej jakiej doznał chorując 


fabrykant wyrzucał chorego 
robotnika z pracy, bo na jego 
miejsce czekały już tysiące 
zdrowych bezrobotnych“. 


ZPW im Barlickiego 


„Żaden rząd kapitalistyczny 
nie odważyłby się na podda- 
wanie pod dyskusję praw kon- 
stytucyjnych. Nasz Rząd Lu- 


dowy pragnie, aby szerokie 
rzesze ludu zrozumiały, że 
Konstytucja Polski Ludowej 


— to zagwarantowanie zdoby- 
czy į praworządności w pań- 
stwie, w którym władza nale- 
ży do ludu pracującego" 
stwierdził w swym refer 
tow, Ujma. Zebrani aktywiści 
partyjni i związkowi w sku- 


pieniu i z powagą słuchają 
jego słów. Oczy rozbłyskują 
nienawiść na wspomnienie 


czasów kapitalistycznych, któ- 
fe tak plastycznie zostały 
przedstawione w różnych wy- 
powiedziach. 

— Kiedy chciałem się uczyć 
zawodu, odpędzano mnie ki- 
jem od maszyny — mówi tow. 


Jóżwiak. — Dziś jestem maj- 
strem w  snowalni. Dzięki 
władzy ludowej uzyskałem 


możność nauki į awansu. 
Do szkoły chodziłem boso, 


Polska Ludowa nie tylko u- 


pomyślnie. Dotychczas planta- 
„torzy zakontraktowali już pra- 
wie 70 proc, buraków cukro- 
wych, zaplanowanych na br. 

Ostatnio dalsze dwie cukro- 


szym środ! 


ze szpitala 


niedawno na płuca. 
mnie streptomycyną. najdroż. 


możliwiła mi naukę, ale rów- 
nież wykazanie swych zdolno- 
stawiając mnie na odpo- 
nym stanowisku dy- 


wLeczono 


wysłany 


i f j tadu. 
wnie „Gostyń“ i „Żnin**w woj. na 3 miesiące do sanatorium naczelnego - zaki 
ERZE eA 6 jyśleć nawet o Wierzę. iż podołam zadaniom, 
wykonaniu rocznego planu = We aree YA AK YO 
kontraktacji buraków cukro- 


wych, Cukrownie „Gosławic: 
Kościan" f „Zduny” w w 
poznańskim osiągnęły już p 
nad 95 proc. planu kontr 
tacji na rok bieżący. Przesz. 
85 proc. pianu kontrakta 
buraków cukrowych wykon: 
ły m. in. cukrownie: „Raci- | 
bórz" i „Wróblin* w woj. 0- 
polskim oraz „Klecina“ w woj 
wrocławskim. 
Poszczególne cukrownie przy- | 
i 
| 
l 


stąpiły już do wypłacan'a ch 
pom - plantatorom pierwszych 
zaliczek w gotówce i gize- 


X ROCZNICY POWSTANIA ` 
POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


odbędzie się dziś, dnia 9 JI. 52r. o godz. 17 w sal 
Teatru im. Wojska Polskiego, ul Jaracza 27 


UROCZYSTA AKADEMIA 


Komitetu Łódzkiezo PZPR, tow Pawe! Wojas 
i Na zakończenie akademii część artystyczna $ 


7 
Dla uczczenia 


Referat wygłosi I sekretorz 


o dalszy rozwój 


spółdzielczości produkcyjnej 


MAŁY przeszło dwa lata od powsta- 
nia pierwszych spółdzielni produk- 
cyjnych na terenie województwa łódzkiego. 
W okresie tym spółdzielnie, których ilość 
sięga już liczby 132, uzyskały wspaniałe wy- 
niki, nieosiągalne w warunkach drobnoto- 
warowej gospodarki indywidualnej. Sukce- 
sy te — to najbardziej dobitny argument, 
przekonywający o wyższości gospodarki ze- 
społowej. 

Wystarczy przytoczyć kilka cyfr, aby zo- 
brazować ogrom tych osiągnięć. Dzięki me- 
chanicznej obróbce ziemi, odpowiedniemu 
nawożeniu, wprowadzeniu płodozmianu i 
stosowaniu nowoczesnych metod uprawy 
gleby, plony spółdzielni wzrastają z roku na 
rok i niemal wszędzie są o kilka kwintali 
z hektara wyższe, niż w gospodarstwach, 
prowadzonych indywidualnie. Dla przykła- 
du można przytoczyć spółdzielnię LSA 
cyjną w Grochowie, pow. kutnowskiego. W 
1951 roku zbiory pszenicy z hektara wynio- 
sły tam 30 kwintali, podczas gdy chłopi, z 
tej samej gromady, gospodarujący indywi- 
dualnie, zebrali po 17 kwintali z hektara. 
Nie jest to przykład najbardziej wymowny, 
jedyny. Jeszcze lepszymi wynikami mogą 
się pochlubić dziesiątki innych spóldzielni 
produkcyjnych z terenu woj. łódzkiego. 

W spółdzielniąch znakomicie rozwija się 
gospodarka hodowlana, najbardziej rentow- 
na gałąź produkcji rolnej. Wiele spółdzielni 
produkcyjnych zwiększyłow ciągu ostatnie- 
go roku dwukrotnie, a nawet więcej, stan 
pogłowia zwierzęcego. ` 

Są to wyniki świadczące, że spółdzielczość 
produkcyjna prowadzi do wzmożonej pro- 
dukcji rolnej i podniesienia dobrobytu pra- 
cujących chłopów. Potwierdziły to przepro- 
wadzone ostatnio podziały dochodów, któ- 
rych wysokość przekroczyła nawet najśmiel- 
sze oczekiwania spółdzielców. 

Jan Klemba wraz z żoną z Wilkowie, w 
pow. rawskim, osiągnął ponad 16.000 zł do- 
chodu, w tym około 140 kwintali zboża, Po- 
nadto Klembowie hodują na działce przyza- 
grodowej krowę, osiem świń 1 kilkadziesiąt 
sztuk drobiu. Z działki tej Klembowie ze- 
brali około 100 kwintali ziemniaków. 

A jak układa się życie indywidualnie go- 
spodarujących chłopów tej samej gromady? 
Np. Feliks Szczur na 4-hektarowym gospo- 
darstwie utrzymuje 1 krowę, trzy śwfnie i 
mieco drobiu, a więc mniej, niż Klembowie 
na swej działce przyzagrodowej. Szczur ze- 
brał z hektara tylko 12 kwintali żyta. Ła- 
two więc można porównać warunki życiowe 


spółdzietcy i indywidualni gospodarniącega 


chłopa. 

Doskonałe wyniki gospodarcze spółdzielni 
produkcyjnych winny więc zacheca pracu- 
jących chłopów do wstenowania na tory ze- 


społowej gospodarki. Istnieją warunki, aby 
ruch spółdzielczości produkcyjnej już obec- 
nie posunąć znacznie naprzód. Zadanie to 
o PARE Centralny przed całą par- 
tią jakO sprawę niezwykłej wagi. 

Trzeba zatem, aby komitety powiatowe 
i gminne oraz podstawowe organizacje par- 
tyjne w, poszczególnych gromadach trakto- 
wały zagadnienie spółdzielczości produkcyj- 
nej jako centralne zadanie, nie zaniedbując, 

iście, tak ważnych spraw, jak popu- 
ja projektu Konstytucji, walka o 
produkcji rolnej, a w związku z tym | 
o należyte przygotowanie wiosennej akcji 
siewnej. . 

Zrozumiałe jest, że realizacja tego zadania 
wymaga wiele wysiłku i żmudnej, codzien- 
nej pracy, ogromu wytrwałości i samoza- 
parcia. Należy bowiem demaskować wrogą 
kułacką propagandę, cierpliwie wyjaśniać 
chłopu znaczenie gospodarki, zespołowej, 
wskazywać na jej wyższość nad indywidual- 
ną oraz jej korzyści dla pracującego chłop- 
stwa i klasy robotniczej. Pracą uświadamia- 
jąca i propagandowa musi być podstawo- ` 
wym orężem w walce o budowę spółdziel- 
czości produkcyjnej. 

Właśnie dzięki wytężonej pracy uświada- 
miającej i propagandowej, komitet założy- 
cielski w Kobielach Wielkich, pów. radom- 
szczańskiego, zdołał zorganizować w ostat- 
nich dniach stycznia rb. spółdzielnię pro- 
dukcyjną. Przykład ten dowodzi, że można 
i należy, jeszcze przed wiosennymi siewami, 
działające na terenie województwa łódzkie- 
zo 54 komitety założycielskie przekształcić 
w zespołowe gospodarstwa, pozyskując rów- 
nocześnie dla spółdzielczości produkcyjnej 
chłopów, nie będących członkami komitetów 
założycielskich. a przede wszystkim tych, 
którzy w akcji realizacji zobowiązań wsi 
wobec państwa dali wyraz głębokiego pa- 
triotyzmu i przywiązania do władzy ludo- 
wej. | 

“Rzecz jasna, że rozwój spółdzielczości pro- 
dukcyjnej to sprawa nie tylko organizacji 
partyjnych. Zagadnienie to muszą z należy- 


tą powagą potraktować ogniwa społeczne i 


państwowe na wsi, jak ZSCh, ZMP, Koła 
Gospodyń Wiejskich, a zwłaszcza POM i 
rady narodowe. Posiadają one bowiem ol- 
brzymie możliwości posunięcia naprzód 
sprawy spółdzielczości, 

Wiejskim organizacjom partyjnym muszą 
pośpieszyć z pomocą organizacje partyjne 
zakładów przemysłowych, przydzielając 
konkretne zadania ekipom łączności miasta 
ze wsią. Rozwój spółdzielczości produkcyj- 
nej stanowi bowiem węzłowe zagadnienie 
budownictwa socjalistycznego, jest sprawą 
całej naszej partti, 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


GŁOS ROBOTNICZY 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŁÓDŹ, SOBOTA 9 i NIEDZIELA 10 LUTEGO 1952 ROKU 


Historyczne zdobycze 
ludu pracującego 


utrwala na zawsze 


projekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Zebrania dyskusyjne w fabrykach łódzkich 


postawionym mi przez rząd i 
partię, 

Z ust 17 uczesthików dy- 
skusji płynęły płomienne wy- 
powiedzi, malujące ucisk cza- 
sów przedwrześniowych i dā- 
jące wyraz dumie oraz radości 
ze zdobyczy, zagwarantowa- 
nych przez naszą Konstytucję. 

ZPB 

W szczelnie 
świetlicy rozbrzmiewają burz- 
liwe oklaski i okrzyki, który- 
mi załoga przyjęła referat 
tow. Dudy, 

Zgromadzeni witają następ- 
nie gorąco wstępującą na 
mównicę Zofię Kotkowską, 
dyrektora naczelnego zakła- 
du. Tu, gdzie w tej chwili pra- 
cujemy, rządzi kiedyś an- 
gielscy kapitaliści, Pamiętam 
dobrze, w jakich warunkach 
pracowały tu kobiety, Kon- 
stytucja przedwrześniowa 
„gwarantowała“ wprawdzie 
prawo do urlopu, ale nigdy 
żadna z nas.Z prawa tego nie 
skorzystała. Dla kobiet cię- 
żarnych nie było tu miejsca. 
Mamy jasną odpowiedź dla- 
czego tak się działo: — fabry- 
ką rządził kapitał zagranicz- 
ny, któremu chodziło tylko o 
to, aby wyciągnąć jak naj- 
większe zyski. 

— Każda łódzka . fabryka 
była terenem ` nieludzkiego 


Sawickiej 


wypełnionej 


wyzysku klasy robotniczej. Ja, 


` CENA 10 GR. 


mając 14 lat, pracowałam w 
Widzewskiej Manufakturze — 
opowiada Irena Cicharska. 
Trzeba przyznać, że widzew= 
scy fabrykanci sprytnie po- 
trafili zmuszać robotników, 
aby połowę swego głodowego 
zarobku im oddawali, Wypła- 
cano tylko część zarobku. a 
reszta szła na tzw. konsum. 
Ob. Grzegorczyk z przędzal- 
ni z przejęciem mówił o 
wspaniałej rozbudowie nasze- 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


Polska w osobie wolnej i niepodległej staje i Sło- 
wiańszczyźnie dłoń podaje. 
Wszelki z narodu jest obywatelem, wszelki obywatel 
równy w prawie i przed urzędami. 
Towarzyszce żywota, niewieście, braterstwo i obywa- 
telstwo, równe-we wszystkim prawa. 


Adam Mickiewicz 


? ; 


„Obywatele Polskiej Rzeczypospolitei Ludowej mają prawo do korzystania 
ze zdobyczy kultury 1. do twórczego udziału w rozwoju kultury narodowej“ 


(Z art. 62 projektu Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


Izba Ludowa NRD uchwaliła ustawę 
o planie gospodarczym na rok 1952 


BERLIN (PAP), — Izba Lu- 
dowa NRD 
myślnie 


uchwaliła jedno- 
ustawę o KE go- 


wiciel frakcji SED, 
deputowany Matern, oświad- 
czył, że SED popiera projekt 
ustawy o planie gospodarczym 


na rok 1952 i uczyni wszystko, 
aby go pomyślnie zrealizować. 
Matern podkreślił, że plan ten 
został opracowany z udziałem 
szerokich mas pracujących 
Dlatego też wyraża on dąże- 
nia i interesy narodu. 


Otwarcie III 


Hatcerskich 


Ogólnopolskich 
Igrzysk Zimowych 


WISŁA (PAP), W dniu 7 
bm. odbyło się w Wiśle uro- 
czyste otwarcie III Harcer- 
skich Ogólnopolskich Igrzysk 
Zimowych, 

Na trybunie honorowej miej. 
sce zajęli: szef Głównego Za- 


Z entuzjazmem realizuje 
podjęte na cześć. 10. rocznicy 
powstania Polskiej Partii Ro- 
botniczej zobowiązania załoga 
ZPB IM. HARNAMA. W 
przędzalni jako jedne z pierw- 
szych wykonały je prządki: 


Powrót delegacji 
polskiej 
z VI sesji ONZ 


WARSZAWA (PAP) w 
dniu 8 bm. powróciła z Pary- 
ża do Warszawy delegacja 
polska na VI sesję Organiza- 
cji Narodów Zjednoczonych z 
przewodńiczącym delegacji, 
wiceministrem Spraw Zagra- 
nicznych. Stefanem Wierbłow- 
škim na czele. 

Powracającą delegację wi- 
tali na Dworcu Głównym 
wyżsi urzędnicy Prezydium 
Rady Ministrów i Minister- 
stwa Spraw, Zagranicznych, 


Przemówienie 
Hoovera wyrazem 
kryzysu rządu Trumana 


NOWY JORK. — Jak wia- 
domo, b. prezydent Herbert 
Hoover wygłosił niedawno 


przemówienie, w którym ostro 
krytykował politykę prezyden- 
ta Trumana. Wystąpienie Hov- 
Vera komentowane jest jako 
dowód kryzysu polityki zagra- 
nicznej Stanów  Zjednoczo- 
nych. O pogłębieniu tego kr 
zysu świadczy okoliczność, 

dnia 7 bm. grupa ameryka 
skich działaczy politycznych 
wojskowych oświadczyła, że 
solidaryzuje się z poglądami 
Hoovera i domaga się rewizji 
polityki zagranicznej USA o- 
raz wycofania wojsk amery- 
kańskich z zagranicy. 

x 


je 
i 


Strajk urzędników 
państwowych* 
w Grecji 


SOFIA (PAP). — Z Atendo- 
noszą, że strajk urzędników 
państwowych w Grecji trwa 
w dalszym ciągu, 

Dziennik „Estia* zaznacza, 
że 6 lutego stawiło się do pra- 
cy w Atenach tylko około 6 
tysięcy urzędników, a 7 lute- 
g0 — 5.300. 

Prasa donosi, że rząd grecki 
oświadczył, iż będzie karał 
strajkujących urzędników. ja- 

pospolitych przestępców 
Sztab generalny armii grec- 
kiej zestawia spisy na padsta- 
wie których będzie wzywał | 
przymusowo  urzedników | 
Tracy, 


Sukcesy włókniarzy łódzkich 
w realizacji zobowiązań produkcyjnych 


Bronisława Włodarczyk, (w 
101,6 proc), Genowefa Am- 
broszczyk (w 117,6 proe.), Ja- 
nina Wojciechowska (w 115 
proc.) W tkalni przodują: 
Alfreda Kaźmierczak i Stani- 
sław Janowski, który postano- 
wił w I kwartale br. wypro- 
dukować dodatkowo 120 m 
tkaniny, a do końca ubiegłego 
miesiąca wykonał już 75 m. 

Również w ŁÓDZKICH ZA- 
KŁADACH PRZEMYSŁU GU- 
MOWEGO robotnicy pomyśl- 
nie realizują podjęte zobowią- 
zania. Na wyróżnienie zasłu- 
gują: Osiewała, Włodarczyk, 
Grabowski i Pietruszewski, 

W ŁÓDZKICH ZAKŁA- 
DACH WŁÓKIEN SZTUCZ- 
NYCH, oddział gumówki za- 
miast jak to przewidywało 
zobowiązanie w 105 proc. 
wykonał plan miesięczny w 
106 proc. 


Pracownicy ZJEDNOCZO- 
NYCH ZAKŁADÓW PRZE- 
MYSŁU GUMOWEGO, którzy 
postanowili dać ponad plan w 
I kwartale 8.680 par obuwia, 
wykonali do dnia 1 bm. około 
3 tys. par, a załoga oddziału 
walcowni wyprodukowała do- 
datkowo 1200 kg mieszanki 
gumowej. 

Na czoło współzawodniczą- 
cych w ZPW IM. STRUGA 
wysunęli się  śrubownicy: 
Konstanty Ścigalski, Stefan 
Jatczak i Wincenty Kopacki, 
spośród tkaczy: Jan Brzozow- 
ski, Franciszek Bosiński, Ka- 
zimierz Pająkowski i Jan Pa- 
cholczyk, 

Spośród. wielu tkaczek PO- 
ŁUDNIOWO - ŁÓDZKICH 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU 
JEDWABNICZEGO wyróżnia- 
ją się: Krystyna Łukaszewska, 
Zofia Kubisz i Urszula Woj- 
-ciechowska. Przeciętnie pod- 
wyższyły one wykonanie baz 
od 10 do 15 procent, 


rządu Politycznego WP, wice- 
minister Obrony Narodowej. 
gen. Naszkowski, wiceminister 
Oświaty, Dembińska, sekre- 
tarz Zarządu Głównego ZMP. 
Jańczak. przewodniczący Głó. 
wnego Komitetu Kultury Fi- 
zycznej, Faruga oraz przedsta- 
wiciel KW PZPR, Stachoń. 


W czasie uroczystości do ze- 
branych przemówił wicemini. 
ster Obrony Narodowej, gen 
Naszkowski, (Fragmenty prze- 
mówienia podajemy na str. 2) 


Poseł RP w Meksyku 
złożył listy 


uwierzytelniające 

MEKSYK (PAP). Poseł 
polski w Meksyku, Bolesław 
Jeleń, złożył 7 lutego br listy 
uwierzytelniające prezydento- 
wi Meksyku, Miguel Alema- 
nowi, w obecności ministra 
spraw zagranicznych, Manuela 
Tello. 


„ a oto wyraz zdziczenia „kultury“ amerykańskiej. 


WARSZAWA (PAP) — We 
wszystkich działach niedawno 
otwartego. Instytutu- Polsko — 
Radzieckiego rozpoczęto już 
ożywioną pracę. 

1 bm. wykład rektora Wyż- 
szej Szkoły Pedagogicznej, dr 
Kałuskiego „O życiu į dziełach 
Lenina“ zainaugurował pierw- 
szą serię odczytów, które bę- 
dą się odbywać we czwartki i 
soboty każdego tygodnia Te- 
matyka wykładów obejmie 
zagadnieni życia Związku 
Radzieckiego i rozwoju sto- 
sunków polsko - rosyjskich i 


polsko - radzieckich. 


Instytut Polsko-Radziecki 
zapoznaje miliony Polaków 
z wspaniałymi osiągnięciami ZSRR 


W marcu br, słuchacze wy- 
kładów będą mogli zapoznać 
się m in. z nowoczesnymi kie- 
runkami architektury radziec- 
kiej, poznać metody pracy kul- 
turalno - oświatowej w ZSRR, 
pogłębić swoje wiadomości z 
dziedziny literatury rosyjskiej, 
białoruskiej, ukraińskiej itp. 

Obecnie kierownietwo In- 
stytutu. nawiązuje kontakty z 
uczonymi radzieckimi i nale- 
ży się spodziewać, że w nie- 
długim ie. w Instytucie 

, aczną odczyty naj- 

ybitniejsi przedstawiciele 
świata naukowego 1 kultural- 
nego Związku Radzieckiego. 


Więcej maszyn rolniczych dla wsi 
Rozbudowa fabryk 


umożliwi wzrost produkcji 
nowoczesnego sprzęłu 
i części zamiennych 
WARSZAWA (PAP). — Narodowy Plan Gospo- 


darczy na rok 1952, przewidując dalsze. podnie- 
sienie produkcji rolniczej, które powinno w znacz- 
nym stopniu złagodzić skutki zeszłorocznej suszy, 
zapewnia dostarczenie 


rolnictwu odpowiednio 


zwiększonych ilości maszyn i sprzętu. 


Będzie to poważna pomoc 
m. in. dla przeprowadzenia 
prac niezbędnych do podnie- 
sienia plonów z hektara. W 
obliczu zadań postawionych 
w br. przed naszym rolni- 
ctwem — tempo wzrostu pro- 
dukcji maszyn rolniczych zo- 
stało poważnie. przyśpieszone: 
wyprodukujemy mianowicie o 
18 proc. więcej niż Plan 6-let- 
ni przewidywał dla r. 1952. 

Oprócz ogólnego wzrostu 
ilościowego, produkcja rozsze- 


Sukcesy 


wywołują wściekłość imperialistów 


MOSKWA (PAP). — Agen- 
cją TASS donosi z Delhi, że 
sekretarz generalny Komuni- 
stycznej Partii Indii, Ghosh, 
złożył oświadczenie na konte- 
rencji prasowej. Stwierdził on, 
że hinduskie koła reakcyjne 
oraz imperialiści angielsc; 
merykańscy knują spisek prze- 
ciwko niepodległeści i wolno- 
ści Indii i zamierzają uczynić 
z Indii bazę wypadową dla a- 
gresj| przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i Chińskiej Re- 
publice Ludowej, Reakcjoni- 
ści hinduscy i imperialiści an- 
gielsko - amerykańscy są za- 
niepokojeni sukcesami. odnie- 
stonymj pizez hinduską partię 
komunistyczną i hinduskie or- 
aanizacie demokratyczne w 0- 
statnich wyborach do parla- 
mentu centralnego i paria- 
s. ntów stanowych. 


KP Indii 


4 


Należy zaznaczyć — oświad- 
czył Ghosh — że już od czte- 
rech lat rząd hinduski stosuje 
brutalne represje wobec ele- 
mentów demokratycznych, a- 
resztując komunistów oraz 
członków innych organizacji 
demokratycznych į organizacji 
chłopskich. Jednakże polityka 
terroru, prowadzona przez rząd 
hinduski w interesie obszar- 
ników. monopolistów i kapita- 
listów nie dała spodziewa- 
nych rezultatów. 

W zakończeniu Chosh o- 
świadczył, że Komunistyczna 
Partia Indij będzie nadal 
wzmacniać zjednoczony front 
sił demokratycznych i będzie 
walczyć o wolność í niezależ- 
ność Indii zarówno w parla- 
mencie, jak i poza parlamen- 
tem. 


rzy się na nowe asortymenty 
maszyn. Wyprodukowane zo- 
staną prototypy 23 nowych 
maszyn i narzędzi. Po raz 
pierwszy w Polsce produko- 
wać będziemy seryjnie nowe 
typy pługów ciągnikowych 3 
i 4-skibowych, wsadzarki do 
ziemniaków, snopowiązałki i 
kosiarki konne oraz 3-metro- 
we pielniki. 

porównaniu z 1951 r. 

wzrośnie w roku bież. prze- 
szło 2-krotnie ilość maszyn i 
narzędzi rolniczych montowa- 
nych systemem potokowym. 

Zwrócona zostanie szczegól- 
na uwaga na produkcję części 
zamiennych maszyn i narzę- 
dzi potrzebnych do siewów i 
żniw. W porównaniu z 1951 r. 
produkcja części zamiennych 
wzrośnie o 76 proc. 

Realizacja tych ogromnych 
zamierzeń przemysłu maszyn 
rolniczych umożliwiona zosta- 
nie przede wszystkim dzięki 
wzmożeniu wydajności pracy, 
unowocześnieniu i powię! 
niu istniejącego parku maszy- 
nowego oraz rozbudowie ist- 
niejących już fabryk. Plan na 
rok bież. przewiduje m. in. 
rozbudowę fabryki siewników 
w Kutnie i Fabryki Maszyn 
Żniwnych w Płocku. Planowo 
postępować będzie również 
budowa Fabryki Maszyn Żni- 
wnych w Starołęce koło Poz- 
nania. 


DZIŚ 6 


Protesty we Francji 

przeciwko zakazowi 

antyfaszystowskiej 
maniłestacji 


"PARYŻ (PAP). Rzucone 
przez robotników Zakładów 
Samochodowych Renault ha- 
sło 24 - godzinnego strajku w 
dniu 12 lutego na znak proteu 
tu przeciwko  bezprawnemu 
azowi tradycyjnej manife- 
stacji w rocznicę udaremnio- 
nego puczu faszystowskiego, 6 
lutego 1934 roku — odbiło się 
szerokim echem w licznych: 


zakładach pracy oraz wśród 
organizacji demokratycznych. 
Związki zawodowe departa- 


mentów Nord i Pas de Calais 
wezwały robotników tych o= 
kręgów do udziału w strajku. 
Podobne uchwały  powzięły 
związki zawodowe  metalow= 
ców j górników kilku innych 
departamentów, 


„Ekspedycje karne" 
burzą wsie 
tuniskie 


PARYŻ (PAP). 
wiadomości nadchodzących z 
Tunisu, nasilenie terroru, w 
tym kraju wzrasta z każdym 
dniem. Francuskie władze ko- 
lonialne przeprowadzają coraz 
częściej „ekspedycje karne", 
które burzą wsie, biorą zakła- 
dników i mordują ludność cy- 
wilną, Liczba zabitych į ran= 
nych nie jest dotychczas zna- 
na. W całym kraju policja 
francuska dokonuje masowych 
aresztowań. Dotychczas wła= 
dze kolonialne uwieziły około 
4.700 patriotów tuniskich. Prze- 
szło 1500 spośród nich ma 
wkrótce stanąć przed sądami 
wojskowvmi. 


Według 


STRON 


STR. 2 


Bezrobocie, głód 


— oto obraz 


choroby 


krajów pod rządami dolara 
Obrady Komisji Ekonomicznej ONZ 


dla spraw Azji 


Dalekiego Wschodu 


MOSKWA (PAP). — zz donosi z Rangunu 


4 (Burma) Agencja TASS, 


odbywają się tam dalsze 


obrady kolejnej sesji Komisji Ekonomicznej ONZ 


dla spraw Azji i Dalekiego 


Wschodu. W sesji 


p uczestniczy 120 przedstawicieli krajów tej strefy, 
delegacje ZSRR, USA, Anglii, Francji, Holandii, 
oraz obserwatorzy z ramienia 14 organizacji mię- 


dzynarodowych. 


Na sesji omówiono spra- 
'wozdanie komitetu handlowo- 
przemysłowego, zagadnienie 
dostaw urządzeń przemysło- 


Na marginesie 


„fowarzysze 


broni“ 


Dziennikarz londyński — 
Regihald Thompson pełnił 
"przez dłuższy czas funkcję 
korespondenta wojennego 
w Korei. Pisywał do kon- 
serwatywnego — dziennika 
„Daily Telegraph", redak- 
cja jednak bardzo przebie- 
rała w tym materiale, skre- 
ślając wszelkie opisy „nie. 
przyjemne” i „drażliwe”. 
Ponieważ Thompson nie 
stroni od prawdy, wydał 
więc te odrzucone przez 
„Daily Telegraph" materia- 
ły w oddzielnej książce, po- 
przedzając ją wiele mówią- 
cym wstępem. Czytamy tu 
m. imi 

„Widziałem "serię obrazów 
śmierci, zadawanej w spo. 
sób, jakiego nie mógł. 
bym nigdy przedtem 
sobie wyobrazić,  Wi= 
działem  rozkopane gro- 
by masowe, pełne spalo= 
mych żywcem ciał ludzkich, 
zmasakrowanych w ' po. 
tworny sposób... W Korei — 
to już nie wojna. Jest to 
pojęcie zbyt staromodne. 
Wyzbądźmy się iluzji, To 
jest rzeźnia, to są kilometry 
dróg, usiane kawałami roz- 
szarpanych ciat“... 

Thompson wykpiwa a- 
merykańską służbę „infor- 
macyjną”, pisząc: „Nie wie- 
rzcie nigdy oficjalnym ko- 
munikatom amerykań - 
skim... Stosy tych komuni- 
katów nie warte są papie- 
ru, na którym się je wyda» 
je”... 
Nie tylko z relacji Thom- 
psona wiemy, w jak bestial- 
ski sposób „rzeźnicy” Tru- 
mana pastwią się nad lud- 
nością Korei. Mają oni zres 
sztą u swego boku do po- 
mocy nie byle jakich „mi- 
strzów” i „fachowców“. A- 
merykańska agencja „Uni. 
ted Press“ doniosła w tych 
dniach z cyniczną otwar- 
tości, że w szeregach 
wojsk napastniczych w Ko- 
rei walczą — wśród innych 
morderców i zbrodniarzy, 
również b. SS-mani i b. żoł- 
nierze hitlerowskiego Wehr- 
machtu. Wspomniana a- 
gencja ogłosiła nawet sąż- 
nisty wywiad z jednym z 
tych bandytów, który po- 
chwalił się, że brał udział 
w „obronie Berlina", 
Trumanowscy żołdacy, za- 
prawiani starannie w rze- 
miośle katowskim i bandy- 
ci Hitlera, którzy nabyli 
podobnych „umiejętności“ 
podczas zbójeckich wypraw 
przeciwko narodom Euro- 
py — oto godni siebie „to- 
warzysze broni” — uczest- 
nicy tej samej zbrodniczej 
szajki, grasujący dziś na 
Korei, Ta spółka krwawych, 
potwornych  „rzeźników” 
jest znamiennym tworem 
ludobójczego imperializmu 
amerykańskiego, tworem, 
który ostrzega i budzi czuj- 
ność miłujących PAC na- 
rodów. 


4 Z całego świata 


MOSKWA, — Po długo- 
trwałej chorobie zmarł wybit- 
ny radziecki wynalazca i kon- 
struktor broni, bohater pracy 
socjalistycznej, laureat Nagro- 
dy Stalinowskiej — Grzegorz 
Szpagin. 

MI RZYM. — 30 tys. robot- 
nic, zatrudnionych w fabry- 
kach tytoniu w prowincji Lec- 
ce, rozpoczęło strajk, domaga- 
jąc się poprawy warunków 
bytu. 


NOWY JORK, — Głów- 
uro Statystyczne USA 0- 
głosiło, że w ciągu grudnia 
1951 r. zwolnionych zostało z 


pracy 1.270.000 robotników i 
urzedników. 
EJ BANGKOK, — Dzien- 


nik „Bangkok Tribune" dono- 
si, członkowie grupy ame- 
rykańskich doradców wojsko- 
wych w Syjamie oraz oficero- 
wie sił lądowych Syjamu, to- 
czą obecnie obrady w Lop - 
Buri. Rozmowy te doprowadzić 
mają do wzmożenia wspól- 
nych wysiłków na rzecz 
wzmocnienia armii Syjamu. 
EM RZYM. — Po raz trzeci 
w ciągu ostatnich 10 dni fa- 
szyści wywołali zajścia na U- 
niwersytecie Rzymskim pod- 
czas Wykladu prof. Calosso, 
znanego ze swych poglądów 
antyfaszystowskich. Faszyści 
uzbrojeni w pałki i noże sta- 
rali się uniemożliwić prof. 
Calosso wejście do auli i od- 
bycie wykładu. 


„wywołał na 


wych krajom Azji 1 Dalekie- 
go Wschodu oraz projekt spra- 
wozdania ekonomicznego za 
rok 1951. Rozpoczęto dyskusję 
nad sprawą pomocy technicz- 
nej dla krajów tej strefy. 


Podczas otwarcia sesji 
przedstawiciel Związku Ra- 
dzieckiego, Migunow, złożył 


wniosek o zaproszenie przed- 
stawicieli Chińskiej Republi- 
ki Ludowej i o usunięcie 
kuomintangowców g Komisji 
Ekonomicznej ONZ dla spraw 
Azji i Dalekiego Wschodu. 
Wniosek ten uzyskał poparcie 
przedstawicieli Indii, Indone- 
zji i Burmy. Przeciwko wnio- 
skowi radzieckiemu wystąpili 
przedstawiciele Filipin i Sy- 
jamu. Pod naciskiem delegata 
USA rozpatrywanie wniosków 
ZSRR odroczono do następnej 
sesji. 

Najbardziej palącym i do- 
niosłym problemem, który 
sesji  oży: 
dyskusję, była kwestia, w jaki 
sposób można zab 
napływ do krajów Azji į Da- 
lekiego Wschodu urządzeń 
przemysłowych niezbędnych 
dla ich rozwoju ekonomiczne- 
go. W toku sesji ujawniły się 
wyraźnie dwa odmienne sta- 
nowiska wobec tego żywotne- 
go problemu. 

Przedstawiciel ZSRR pod- 
kreślii w swym  przemówie- 
niu, że Związek Radziecki go- 
tów jest dopomóc krajom tej 
strefy w uzyskaniu maszyn b 
urządzeń przemysłowych, nie- 
zbędnych dla ich uprzemysło- 
wienia į dla mechanizacji rol- 
nictwa, jak również towarów 
konsumpcyjnych w zamian za 
produkty wytwarzane w tych 
krajach — na podstawie wza- 
jemnych korzyści i równo- 
uprawnienia w stosunkach 
handlowych. 

Oświadczenie przedstawicie- 
la ZSRR wywołało wielkie za- 
interesowanie w kołach go- 
spodarczych i. politycznych 
Burmy, jak również wśród 
delegatów krajów uczestniczą- 
cych w sesji į znalazło szera- 


ki oddźwięk w prasie bur- 
mańskiej. 
Przedstawiciel USA nato- 


miast dał do zrozumienia, że 
Stany Zjednoczone łączą nie- 
rozerwalnie dostawy urządzeń 
przemysłowych z zobowiąza- 
niami natury militąrnó - eko- 
nomicznej, jakie chcą narzu- 
cić krajom Azji i Dalekiego 
Wschodu. 

Jaskrawą ilustracją takiej 
polityki wrogiej żywotnym in- 
teresom narodów Azji i Da- 
lekiego Wschodu jest oświad- 
czenie USA o zaprzestaniu 
tzw. „pomocy“  Burmie, po- 
nieważ ten kraj nie przystąpił 
jeszcze do programu „wza- 
jemnego zapewnienia bezpie- 
czeństwa”, 

W „toku dyskusji w Komi- 
sji Ekonomicznej nad planem 
przeglądu ekonomicznego za 
rok 1951 przedstawiciel ZSRR 
zwrócił uwagę na poważne i 
zasadnicze braki zarówno te- 
go planu jak ji ogłoszonego 


już przeglądu za rok 1950. 
Największy brak przeglądu 
za rok 1950 polega na prze- 
milczeniu osiągnięć Chińskiej 
Republiki Ludowej w dzie- 
dzinie odbudowy i rozwoju 
jej gospodarki, Mimo jednak 
wszystkich swych braków 
przegląd daje świadectwo po- 
ważnego pogorszenia się sy- 
tuacji ekonomicznej szeregu 
krajów Azji i Dalekiego 
Wschodu, dalszego spadku 
stopy życiowej ludności, 
wzrostu bezrobocia, głodu i 
chorób. Sytuacja ekonomicz- 
na krajów tej strefy — pod- 
kreślił przedstawiciel ZSRR 
— pogorszyła się w rezultacie 
agresywnej polityki bloku 
atlantyckiego z USA na czele, 
Polityka wyścigu zbrojeń u- 
niemożliwiła realizację pro- 
gramu rozwoju ekonomiczne- 
go w tej strefie. 


a GŁOS ROBOTNICZY 


Polska Ludowa 
zabezpieczyła wam 
radosne dzieciństwo 


Z przemówienia wygłoszonego przez gen. INaszkowskiego 
na uroczystości otwarcia Ill Ogólnopolskich, Igrzysk Harcerskich 


Drodzy przyjaciele, witam 
was serdecznie w imieniu na- 
szego ludowego wojska. Z ra- 
dością patrzę na wasze roze- 
śmiane twarze, Z oczu wa- 
szych, drodzy chłopcy 1 dziew- 
częta, czytam nie tylko mło- 
dzieńczy zapał, ale i stanow» 
czą wolę służenia wielkiej 
sprawie, której na imię ojczyz- 
na — nasza Polska Ludowa. 
Jesteście tym szczęśliwym po- 
koleniem, które spożywa już 
pierwsze owoce socjalizmu. Te 
pierwsze owoce naszego ustro- 
ju, to wasze radosne dzieciń- 
stwo, wasze prawo do nauki, 


Na 


setkach wieców 


ludność Niemiec Zachodnich 


domaga się: 


dymisji Adenauera 


BERLIN (PAP). Z Niemiec Zachodnich napły- 
wają dalsze doniesienia o wzmaganiu się ruchu opo- 
ru przeciwko remilitaryzacji. W związku z debatą 
w parlamencie bonnskim nad projektem ustawy 
o przymusowej służbie wojskowej, strajki protes- 
tacyjne wybuchły w ciągu czwartku w licznych 
zachodnio-niemieckich ośrodkach przemysłowych. 


Remilitaryzacja 
Niemiec Zach. 
zagraża 
pokojowi świała 
Oświadczenie KP Danii 


KOPENHAGA (PAP). Dzien. 
nik „Lang Og Folk“ opubli- 
kował oświadczenie Komitetu 
Wykonawczego Komunistycz- 
nej Partii Danii, wyrażające 
protest przeciwko remilitary- 
zacji Niemiec Zachodnich o- 
raz przeciwko prześladowaniu 
przez władze bonnskie Komu- 
nistycznej Partii Niemiec. 

Oświadczenie stwierdza m. 

Wykonanie planów remilita- 
ryzacji Niemiec Zachodnich 
będzie ciosem, wymierzonym 
w dzieło: pokoju w Europie. 
Potężne siły narodu niemiec- 
kiego powstały do walki prze- 
ciwko realizacji haniebnych 
planów przekształcenia Nie- 
miec w zarzewie wojny. Wal- 
ka narodu niemieckiego z re- 
militaryzacją jest walką o 
przyszłość wszystkich naro- 
dów Europy. 

W 1933 roku zakazanie przez 
Hitlera działalności Partii Ko- 
munistycznej zapoczątkowało 
zbrodnicze dławienie wszyst- 
kich sił demokratycznych. Ta- 
ki sam będzie rezultat prowa- 
dzonej przez Adenauera poli- 
tyki przygotowań wojennych, 

Jest to poważne ostrzeżenie 
dla tych wszystkich, którzy 
pragną pokoju i demokracji w 
Europie, Naród duński ma 
wspólne interesy z tym ruchem 
w narodzie niemieckim, który 
walczy o pokój, demilitaryza- 
cję i demokrację. 


| masowa 


W Zagłębiu Ruhry przery- 
wały pracę i zbierały się na 
wiecach protestacyjnych ty- 
siące górników i metalowców. 
Uchwaiano rezolucje piętnują- 
ce z oburzeniem plany Ade- 
nauera i żądające jego natych. 
miastowej dymisji za lekcewa- 
żenie woli narodu - niemiec- 
kiego. 1 

W Hanowerze odbyła się 
demonstracja lud- 
ności. Burzliwymi oklaskami 
powitano przedstawiciela KPD, 
Korba, który zapowiedział, że 
frakcja KPD w parlamencie 
bonnskim zażąda ustąpienia 
Adenauera. 

Z Frankfurtu nad Mener) 
donoszą, że na zebraniu zwo- 
łanym przez Socjalistyczny 
Związek Studentów uchwalo- 
no ostry protest przeciwko po- 
lityce rządu Adenauera. Prze- 
mawiał między innymi pastor 
Mochalski, który napiętnował 
nagonkę  antyradziecką jako 
zbrodnię wobec narodu nie- 
mieckiego, 

Agencja ADN stwierdza w 
korespondencji z Bonn, że 
czwartkowa demonstracja prze 
ciwko rządowi  bonnskiemu 
przybrała, mimo ostrego po- 
gotowia policji, imponujące 
rozmiary. Wraz z tysiącami 
mieszkańców Bonn manifesto- 
wali liczni robotnicy z Zagłę- 
bia Ruhry. W pobliżu Bun- 
destagu i przed poszczególny- 
mi ministerstwami wznoszono 
okrzyki: „Precz z Adenaue- 
rem!“ 

W godzinach wieczornych, w 
chwili, gdy Adenauer składał 
w Bundestagu swoją deklara- 
cję, zgodną z instrukcjami a- 
merykańskich podżegaczy wo- 
jennych, na przeciwnym brzegu 
Renu obrońcy pokoju rozpalili 
ogniska w ten sposób, że u=- 
tworzyły one słowo „pokój“. 


do sportów, do zdrowia, pra- 
wo nie na papierze, lecz real- 
ne dla milionów dzieci robot- 
ników i chłopów w Polsce, 

Wasi rodzice, a nawet star- 
si bracia, nie mieli tego bez- 
troskiego dzieciństwa. ` Poko- 
lenia międzywojenne wyrasta- 
ły w ponurych warunkach 
ysów, nędzy, bezrobocia, 
pewności jutra. 

Jeżeli przypominam wam o 
tym, droga młodzieży, to nie 
po to, aby omraczać radość w 
tym dniu waszego dzisiejsze- 
go święta. Chcę, żebyście w 
tym dniu, przez wspomnienia 
tak niedawnych, a jakże od- 
ległych już czasów, poczuli 
głębiej cenę waszego szczęścia, 
szczęścia, które wam dała 
Polska Łudowa, szczęścia, o 
które, walczyli ojcowie wasi, 
dziadówie z zaborcami carski- 
mi i pruskimi, z faszyzmem 
Piłsudskiego i hitlerowskim o- 
kupantem, szczęścia, za które 
swe życie kładli w ofierze naj- 
lepsi synowie narodu polskie- 
go, bojownicy  Komunistycz- 
nej Partii Polski i Polskiej 
Partii Robotniczej, której 10 
rocznicę powstania w tym To- 
ku obchodzimy. Te historycz- 
ne zdobycze młodzieży | pol- 
skiej, zdobycze całego naro- 
du, utrwali Konstytucja Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej, której projekt nasz rząd 
i partia poddały pod ogólno - 
narodową dyskusję. 

Mówię wam o tym nie tyl- 
ko po to, by uwypuklić kon- 
trast między zmorą przeszłoś- 
ci, a radosną rzeczywistością 
i piękniejszym jutrem, lecz 
żebyście pamiętali o wielkim 
długu  zaciągniętym wobec 
matki - ojczyzny, wobec kl 
sy robotniczej, wobec partii. 
Aby spłacić ten dług, winniś- 
cie uczyć się gorliwie, brać u- 
dział w życiu. społecznym, w 
Rarcerstwie, winniście stale 
pogłębiać swą wiedzę i świa- 
dorność, by wyróść na świa- 
domych i ofiarnych budowni- 
czych tego wspaniałego gma- 
chu 'socjalizmu. Winniście 
wychowywać się 4 etyce so- 
cjalistycznej, poszanowaniu 
dla pracy, która jest jedynym 
żródłem szczęścia.  Winniście 
wychowywać się w pogar- 


lizny, dla „etyki gangsterów”, 
w której wyrastają di 
mordercy dzieci koreańskich. 

To jest wasz wkład do wal- 
ki o Plan 6-letni, o pokój. I 
dobrze robicie, młodzi przy- 
jaciele, że sposobiąc się do 
przyszłej pracy dla ojczyzny, 
dbacie również o swą tężyz- 
nę fizyczną, o sport. Widzicie 
na przykładzie wspaniałej 
młodzieży radzieckiej, jak 
masowy sport stanowi potęż- 
ny czynnik siły i zwartości 
narodu. 

Wojsko nasze, wyrosłe z 
najlepszych tradycji narodu 
polskiego, tradycji walk pol- 
skiego proletariatu, wojsko, 
które przeszło wspaniały szlak 
bojowy od Lenino do Berli- 
na, ochrania dziś wasze spo- 
kojne, radosne dzieciństwo. 


~ Wzmaga się zainteresowanie 
Międzynarodową Konferencją Gospodarczą 


W miarę jak zbliża się data zwo- 
łania Międzynarodowej Konferencji 
Gospodarczej w. Moskwie — 3 kwiet- 

i + — wzrasta coraz bar- 
dziej zainteresowanie zagadnieniem, 
które ma być tematem jej obrad -— 


nia 1952 r. 

uregulowania i rozwinięcia 

pracy gospodarczej pomiędzy wszyst- 
kimi krajami, Coraz bardziej roz- 
szerza się krąg ludzi, pragnących 
wziąć udział w konferencji, na któ- 
rej spotkają się przedstawiciele naj- 
różniejszych warstw społecznych i 
najróżniejszych specjalności: prze- 
mysłowcy, ekonomiści, działacze 


związkowi itd. 
W. komentarzach, 


Międzynarodowej Konferencji 


spodarczej, 


ospodarce narodowej, 
„krajów. Austi 


równowagi gospodarczej”. 
giczny sposób 
konferencji 
„Justicia”. 


Koła gospodarcze 


ocenia 
dziennik 


wielu 


kanitalistycznych widzą w zwołaniu: 


Międzynarodowej 


tek zerwania 


dem. Szereg organizacji 


_ zakazu wymiany handlowej 


poświęconych 


prasa szczególnie pod- 
kreśla duże znaczenie tego między- 
narodowego spotkania ekonomistów 
i działaczy państwowych, z których 
wielu zajmuje poważne stanowiska 
różnych 
facki dziennik „Die 
Union“ zaznacza, że Międzynarodo- 
wa Konferencja Gospodarcza 
dzie wiele obiecującym początkiem 
w dziele ustanowienia światowej 
W analo- 
znaczenie 
urugwajski 


Konferencji 
spodarczej drogę do przezwycięże- 
nia tych olbrzymich trudności go- 
spodarczych, jakie powstały wsku- 
stosunków handlo- 
wych między Zachodem i Wscho- 
handlo- 
wych Anglii przedłożył na począt- 
ku br, ministrowi handlu memoran- 
dum, w którym zwraca uwagę na 
pogorszenie się sytuacji angielskie- 
go handlu zagranicznego w wyniku 


Wschodu zboża, 


współ- _ trzebnych 


chodniej. 
prasy belgijskiej, 
Go- 
ważny kryzys 
przemysł 
oraz przemysł 


przemyśle budowy 


wanie handlu 


„bę 
mysłu. 


gospodarczej 
omawi: 


krajów 
Go- „Handelsblatt“ 
ja 
handlu 
myst 
nik 

Nachrichten“ pisze; 


ze 


Wschodem, Wskutek zredukowania 
eksportu na Wschód do jednej dzie- 
siątej uprzedniej wysokości Anglia 
straciła możność otrzymywania ze 
Paszy, 
masztowego i innych towarów po- 
gospodarce narodowej. 
Wypowiadając się za rozszerzeniem 
stosunków handlowych ze Wscho- 
dem, autorzy memorandum doma- 
gają się udziału przedstawicieli An- 
gliti w Międzynarodowej Konferen- 
cji Gospbdarczej w Moskwie. 


Analogiczna sytuacja wytworzyła 
się i w innych krajach Europy za- 
Tak mp. według danych 
w wyniku 
przestania handlu ze Wschodem, po- 

przeżywa belgijski 
włókienniczy, 
budowy wagonów. 
Liczba robotników zatrudnionych w 


portowych spadła z 18 ys. W roku | py. 
1948 do 2.500 w r. 1952. n 
miedzynarodowego 
przyczyniłoby się wydatnie do po- 
lepszenia sytuacji tych gałęzi prze- 


Znaczenie rozwoju więzi ekon 
micznych dla polepszenia sytuat 
Europy 
ą też szeroko poważne or- 
gany prasowe zachodnio = niemiec- 
kich gół gospodarczych. Czasopisma 
i „Hamburger An.) 
zeigen und Nachrichten* podkre: 
że ograniczenia w dziedzinie 
zagranicznego 
wielce ujemny wpływ na sytuac, 
takich gałęzi przemysłu, jak p 
budowy maszyn rolniczych, 
urządzeń elektrycznych 
pracują głównie na eksport. Dzien- 
„Hamburger Anzeigen 
„Oficjalne kie- 
rownicze organizacje handlowe i 
przemysłowe winny wystąpić z wy- 


materiału 


wschodniej, 
„będzie 


za- 
cie udziału 


obuwiany  kwie”. 


sunków 


maszyn trans- wania h: 


Unormo- 


du uskar: 


zachodni 
chodnich, 


wywarły 
rozszerzenia 


itp. które 


und 


raźną inicjatywą... 
cić ani jednęgo dnia. Większa część 
narodu niemieckiego odniosłaby się 
do tych wysiłków z pełnym zrozu- 
mieniem i poparciem, bowiem przy- 
czyniają się one do osłabienia ogól- 
nej naprężonej sytuacji", 


kanclerz Niemiec, Joseph Wirt, wy- 
stąpił z żądaniem nawiązania sto- 
sunków handlowych r 
cami Zachodnimi a kr 
Wirt oświadczył, 
czynił 
gospodarczych 
(czyli Niemiec Zachodnich) o wzię- 


„Konferencji Gospodarczej w M3s- 


Duże znaczenie do rozwoju stos 
gospodarczych i unormo* 


niej i Południowo- Wschodniej Azji. 
Na odbytej niedawno w Singapurze 
konferencji w sprawie handlu kra- 
jów azjatyckich i krajów Dalekiego 
Wschodu, przedstawiciele Malajów, 
Cejlonu oraz innych krajów Wscho- 
li się na zmniejszające 
się stale dostawy urządzeń i mate- 
riałów technicznych z krajów 


jeń, który wpływa na ograniczenie 
możliwości eksportowych tych kra- 
jów. Prasa szeregu kr 
kich domaga się w związku z tym 
zagranicznych stosun- 
ków handlowych 
wydelegowania 

1arodową 


We wszystkich krańcach globu 
ziemskiego powsta, 
gotowawcze i ustala się skład de- 
legacji na konferencję. Jak podaje 


Nie można tra- 


nych 


iędzy Niem- 
ami Europy 
że 

starania w kołach 
federalnej republiki 


ka z ki 


w Międzynarodowej Zeiten; 


veri i 


czej. 


pełniły 
zgody 
przedst. 


zAa= 
Przyczyną tego jest  darczej 
wzmagający się wciąż wyścig zbro- | wśród 


jów azjatyc- 


sta 
I - Już w 

swoich krajów i 
przedstawicieli na 


Konferencję Go- krajów 


radio tokijskie, 
stycznia odbyła się narada wybit- 


ekonomistów, 
specjalną komisję do utrzymywania - 
kontaktu z 
wawczym Międzynarodowej Konfe- 


Gdy wyrośniecie,  zmienicie 
swych starszych braci w za- 
szczytnej służbie obrony oj- 
czyzny, obrony naszego poko- 
jowego budownictwa socjali- 
stycznego. 

My wojny nie chcemy, po- 
kój potrzebny jest nam”jak 
powietrze, ale po to właśnie 
musimy być silni. Im większa 
będzie siła naszego socjali- 
stycznego przemysłu, im szyb- 
ciej rozwijać się będzie nasze 
rolnictwo, im większa będzie 
świadomość moralna i poli- 
tyczna naszego narodu. naszej 
młodzieży, tym skuteczniej 
krzyżować będziemy podłe 
plany imperialistycznych roz- 
bójników. 

Życzę wam, drodzy przyja- 
ciele, dalszych osiągnięć w 
nauce, podnoszeniu wzorowej 
dyscypliny w szkole, w roz- 
wijaniu szeregów harcerskich. 
w rozwoju masowego sportu 
młodzieżcwego, ważnego czyn- 
nika obronności kraju. 

Życzę wam również wiele 
radości i powodzenia w roz- 
poczynających się igrzyskach 
harcerskich! 

Niech żyje nasza dzielna, 
oddana Polsce Ludowej mło- 


ech żyje nasza ojczyzna i 
nasz przywódca, wielki przy- 
jaciel młodzieży, towarzysz 
Bolesław Bierutl 

Niech żyje Związek Radziec- 
Ki, ostoja pokoju i wielki 


Zebrania- 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 


go przemysłu, o wciąż nowych 
domach robotniczych, żłob- 
kach, świetlicach. „Wystarczy 
przejść jakąkolwiek ulicą na- 
szego miasta — powiedział — 
aby dostrzec rezultaty naszej 
siedmioletniej pracy", 

— Z radością patrzę, jąk 
rosną nowe kadry naszej ludo- 
wej inteligencji — oświadczył 
naczelny inżynier, Władysław 
Mielczarek. — Mnie nie dane 
było korzystać z tak wspania- 
łych zdobyczy. Byłem synem 
małorolnego chłopa. Nędznie 
wegetując zdołałem ukończyć 
szkołę. Z trudnością znalazłem 
niskopłatną posadę. Nie mia- 
łem bowiem protekcji tak, jak 
np. mój kolega, syn właściciela 
fabryki. Dziś ocenia się czło- 
wieka nie według sytuacji ma- 
jątkowej, lecz według jego 
pracy. I to jest właśnie jedno z 
najważniejszych praw obywa- 
telskich. 

Ilość zapisujących się do gło- 
su wzrasta. Każdy na pr: 
dzie swego życia wskazuje, 
zdobył dla siebie, dla swych 
najbliższych dzięki nowemu 
ustrojowi. Każdy ną swój spo- 
sób pragnął wyrazić swe po- 
parcie i uznanie dla naszej 
wielkiej karty wolności ludu 
pracującego. - 


ZPP fm. Zubrzyckiego 


Już dawno  przebrzmiały 
dźwięki syreny zapowiadającej 
koniec pracy Jednak młodzież 
produkeyjnych nadal 
prowadzi ożywioną rozmowę. 
W szatni pozostała grupka 
dziewcząt, Łączarki — Irena 


z sal 


przyjaciel narodu polskiego. | Biesiada i Regina Szymaniak o- 
Józet Stalin! mawiają 58 i 59 artykuły Kon- 
—— 


„O trwały pokój, o 


BUKARESZT (PAP). — „O 
pokój i przyjażń między na- 
rodami!“ — to tytuł artyku- 
łu wstępnego szóstego (170) 
numeru czasobisma „O trwa- 
ły pokój, o demokrację ludo- 
wą!“ — organu Biura Infor- 
macyjnego partii komuni- 
stycznych i robotniczych, któ- 
ry ukazał się 8 bm. w Buka- 
reszcie. 


W artykule wstępnym cza- 
sopismo podsumowuje wyni- 
ki ONZ, która zakoń- 
czyła się w tych dniach w 
Paryżu. 

W bieżącym numerze znaj- 
dujemy liczne informacje z 


USA. Czechno: 

Ameryki Łacińskiej, 

Svrii i Libanu o 

wace narodów tych- krajów 
o pokój. $ 


Czasopismo publikuje arty- 
kuł  członkh Biura Politycz- 
nego KC PZPR — Franciszka 
Jóźwiaka pt.  „10-lecie Pol- 
skiej Partii Robotniczej“. 

Kierownik Wydziału 
nego KC Niemieckiej Socjali- 
stycznej Partii Jedności — 
Albert Schaefer pisze o osią 
gnięciach gospodarki rolnej 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej. 


W numerze znajdujemy 
także artykuł P. Popivody pt. 
„Patrioci jugosłowiańscy do- 
prowadzą do zwycięstwa wal- 
kę z bandą Tito" 

O walce narodu portugal- 
skiego przeciwko faszystow- 


Rol- 


w drugiej połowie 


Japońskich przemysłowców i 
na której powołano 


Komitetem - Przygoto- 


|. zbie: ji Gospodarczej. w 
Mając na uwadze rozwój niemiec- , Tone: 

ki lu zagranicznego, był; Szwedzki dziennik: „Dagens Ny- 

iego handlu zagranicznego PYY eter" podaje, że w Międzynaródo- 


wej Konferencji w Moskwie weż- 
mie udział liczna” delegacja szwedz- 


ierownikiem Instytutu Bada- 


nia Koniunktur, Erikiem Lundbor- 
gem na czele. Kierownikiem dele- 
gacji duńskiej będzie jeden z naj- 
starszych ekonomistów Danii, prof, 


w skład delegacji włoskiej 


wejdzie przedstawiciel banku „Com- 
merciale Italiana", 


Raimondo Cra- 
in. 


Organ  finansjery amerykańskiej 
— „New York Times", 
stanowisko tych kół, które wystę= 
pują przeciw udziałowi w Między- 
narodowej Konferencji Gospodar- 
Gazeta zaznacza, że 
grupy w Stanach Zjednoczonych po- 


krytykuje 


„pewne 


poważny błąd, odmawiając 
na udział w konferencji 
awicieli USA“. 


Wypowiedzi prasy na temat Mię- 
dzynarodowej 


Konferencji Gospo- 
w, Moskwie są dowodem, że 
najszerszych kół wśród 


przemysłowców i handlowców, ekQ- 
nomistów i 
działaczy związkowych itd. — wzra- 
zainteresowanie 


„pracowników nauki, 


konferencją. 
chwili obecnej wiadomo, że 


w konferencji weźmie udział 400— 
450 przedstawicieli 


kilkudziesięciu 
Świadczy to, jak silne jest 


dążenie do znalezienia dróg prowa- 


komisje przy- „rzenia 


dzących do unormowania i rozszn- 


międzynarodowej wymiany 


* towarowej. 


D. MIELNIKOW 


Nowy numer czasopisma 


demokracię ludową!" | 


skiemu reżimowi Salazara i 
jego mocodawcom — imperia- 
Jistom amerykańsko - angiel- 
skim informuje czasopismo w 
liście z Lizbony. 


J na Akademii 


9 lutego 1952 r. (Nr 35) 


dyskusyjne | 


w łódzkich i 
zakładach pracy i 


stytucji. — Uważam — mówi 
Szymaniakówna = że najle- 
piej uczczę naszą Konstytucję, 
podwyższając wydajność pra- 
cy. Zrobię np. 20 tuzinów wy- 
robu ponad plan. Biesiada jest 
tego samego zdania. Postana- 
wiają zatem dać dodatkowo 
30 tuzinów produkcji. 

Do rozmowy przyłącza się 
Stanisława Zawadzka. przo+ 
downica pracy. — Wiecie, ja“ 
naprawdę, całym sercem czuję 
się gospodarzem naszego za- 
kładu i dlatego przystąpiłam 
do współzawodnictwa o tytuł 
najlepszego pracownika. 

— Mnie najbardziej utkwił 
w pamięci artykuł 66 o równo- 
uprawnieniu kobiet o- 
świadcza Stanisława Łukasze- 
wicz. To jest wielka rzecz być 
pełnoprawnym członkiem spo- 
łeczeństwa. Nie myślcie. że ta- 
kle pełne prawa mają kobiety 
w krajach tak zwanych „de- 
mokratycznych”. Słyszałam, że 
w Szwajcarii np. kobiety nie 
posiadają prawa wyborczego... 

Grupa dyskutujących po- 
wieksza sie, Kobiety mówia o 
swych zdobvczach. o radości 
pracy w nowych warunkach, 
postanawiając swą wzmożoną 
pracą zamanifestować uznanie 
dla projektu Konstytucji. 


Akademia Medyczna 


W przerwach między wykła= 
dami. po ćwiczeniach, zbierają 
się w Akademii Medycznej 
grupki młodzieży. aby poroz- 
mawiać o projekcie Konsty- 
tucji. Oto, co opowiada swoim 
kolegom Stefan Koc, syn ma- 
łorolnego chłopa ze wsi Kłopo- 
ty Bańki, w pow. Bielsk Pod- 
laski. — Nawet nie marzyłem 
o tym, że będę studiować kie- 
Medycznej. 

Od 7 roku życia pasałem kro- 

wy u kułaka za dwa metry 

| kartofli i pół metra żyta na 
i rok. Po wyzwoleniu ojciec o- 
| trzymał ziemię z reformy. Po- 
szedłem do szkoły, a potem 
uzyskałem stypendium. 
T to jest właśnie «wymowa 
ı faktów. którym nikt nie może 
zaprzeczyć. 


Ra własność chłopstwa 
pracującego pod ochroną państwa 


szkodnictwa. A cóż dopiero 
mówić » takiej plotce, która 
rozeszła się w gminie Miko= 
łajów pów.  brzezińskiego. 
Na kilka dni przed ukaza- 
m się projektu Konstytu- 
wróg rozpowszechnił 
plotkę wśród chłopów Miko- 
łajowa, która lotem błyska- 
po całej 
gminie. — „Ziernię będą na- 
cjonalizować* — syczało ja- 
dowite żądło wroga. — „Naj- 
pierw. upaństwowią ziemię z 
reformy rolnej, a potem za- 
biorą się do innych chło- 


Każda plotka, choćby by- 
ła najbardziej absurdalna i 
głupia, nosi w sobie zarodek 


wicy rozeszła się 


Kiedy ukazał się projekt 
Konstytucji, chłopi gorącz- 
kowo rozchwytywali gazety. 
Przeczytali cały tekst pro- 
uważnie  przestudio- 
artykuł 12 Konstytucji, 
mówiący o ochronie indywi- 
dualnej własności chłop- 
skiej i.. pokręcili glowami. 


tam wie, gdsie jest praw= 
da?* — mówili niektórzy. 
"Tymczasem jak wygląda 


ta sprawa w rzeczywistości? 


Jedni rozeszli się do domów, 
rozzłoszczeni na _ plotkarza, 
nosząc w sercu nieufność, 
„A może istotnie upaństwo- 
wią ziemię? Tyle dziesiąt- 
ków lat oszukiwano nas, kto 
Polska Ludowa w rezulta- 
cie reformy rolnej i osadni- 
nich dała chłopom na wła- 
sność 6 milionów hektarów 
ziemi. W samym tylko wo- 
jewództwie łódzkim, nadzie- 
tysięcy chłopów, ż tego 23 
„| tysiące chłopów bezrolnych, 
tlko dzięki władzy ludowej 
lili się z nędzy, w jakiej 
tkwili w czasąch Polski sa- 
yjnej, naciera fala plo- 
tek, że ziemie zostaną im — 
odebrane. To zbankrutowa- 
które chciałyby z powrotem 
ustanowić obszarniczo-kapi-- 
talistyczny ustrój, szerzą naj- 
potworniejsze plotki, kłam- 
stwa i oszczerstwa przeciw 
szym pojęciu władzą ludu. 
S"onfrontujmy z rzeczywi= 
stością art. 10 projektu Kon= 
stytucji Polskiej Rzeczypos- 
politej Ludowej, który mó- 
lita Ludowa otacza opieką 
indywidualne gospodarstwa 
rolne pracujących chłopów i 
udziela im pomocy w celu 
ochrony przed  wyzyskiem 
nia produkcji, podwy 
poziomu rolniczo-techniczne- 
go oraz podniesienia ich do- 
brobytu“, 
Otóż władza ludowa nie 


inni pozostali na miejscu 
ctwa na Ziemiach Zachod- 
lono ziemią obszarniczą 49 
I oto na tych ludzi, którzy 
zagospodarowali się, wyzwo- 
nacyjnej, 

ne resztki burżuazji polskiej, 
władzy, która jest w najszer- 
wi, że: „Polska Rzeczpospo- 
kapitalistycznym,  zwiększe- 
tylko dała 1.100.000 rodzin 


chłopskich ziemię, 
bezpłatnie, - ale. uwolniła 
chłopów od ogromnego za- 
dłużenia w bankach i u ku- 
łaków. W Polsce przedwrze- 
śniowej spłata długów i pro- 
centów pochłaniała. do 33 
procent dochodów chłopa. 
„Przed wojną trudno mi by- 
ło wyżyć z pięciorgiem dzie- 
ci na 5 ha lichej ziemi — 
mówi Jan Kubicz z gromady 
Regnów, w pow. brzeziń” 
skim. Nie było czym zasilić 
ziemi, gdyż obornika było 
mało, a cena nawozów sztu- 
cznych tak wysoka, że ku- 
pując je, nie wyszłoby się 
na swoje, Dzisiaj mamy co- 
raz więcej nawozów sztucz- 
nych, a ceny ich są dostęp- 
ne. Również pomoc maszy- 
nowa ułatwia pracę i zwięk-= 
sza pios Życie moje; stało 
ż i trzeba powić 
że nawet dostatnie". 
Państwo ludowe” wydatnie 
pomaga indywidualnie gos- 
podarującym  ćhłopom. Wi 
1938 roku zużyto na wsi 95 |. 
tysięcy ton nawozów sztucz 
nych, a w 1949 r. — 800 tys. 
ton. Przed wojną było w 
majątkach obszarniczych za- 
ledwie kilkadziesiąt traktos | 
rów. Dziś pracuje na polach |- 
chłopskich ponad 25 tys 
traktorów, tysiące młocka- 
rni, siewników, snopowiąza- 
łek itd. Wzrastają plony, | 
zwiększa się dobrobyt chłop- 
ski, W 1950 roku chłopi woj. | 
łódzkiego zakupili w  skle- 
pach GS 2.700.000 m wyro- 
bów bawełnianych, a w ur 
biegłym roku — 7.300.000 m. 


Podczas gdy  sanacyjna 
Polska niszczyła i rujnowała 
indywidualne gospodarstwa 
chłopskie, Polska Ludowa 
dając chłopu ziemię, uwal- 
niając go od długów, wy- 
zwalając od wyzysku ob- 
szarniczego, umocniła ind, 
widualną własne pracują- N 
cego chłopa. Uczyniła to, | 
"gdyż między klasą robotniczą 

a chłopstwem istnieje trwa- 
ły i braterski sojusz, polega- | 
jący na wspólnym gospodar- 
*stwie, na szczerej współpr: 

cy robotników i chłopów. 


Dlatego art. 12 Konstytucji 
mówi wyraźnie, że „Polska 
Rzeczpospolita Ludowa u-| 


znaje i ochrania na podsta- 
wie obowiązujących ustaw | 
indywidualną własność i 
prawo dziedziczenia ziemi, 
budynków i innych środków 
produkcji chłopów, rzetmieśl-| 
ników i chałupników", 6 
Słowa Konstytucji potwier- 
dza życie. Słowa te są najs 
lepszą odpowiedzią na wsze! 
kiego rodzaju plotki szerz 
ne przez wroga, który chciałe | 
by, aby w naszym kraju por 
wróciły rządy obszarników i 
kapitalistów. 


AD. 


zupełnie |- 


Nie ma dziś chyba w 
Posce nikogo, komu by nie 
rźfcał się u nas w oczy gi- 
gantyczny 
osiągnięć i postę 
dzinach tak w 
budownictwo 
ne, rozwój nauki i szkolni- 
etwa, czy wreszcie odrabia- 
nie wielowiekowych za- 
niedbań w dziedzinie kul- 
tury narodowej. 
zapewne w Polsce nie trze- 
ba już przekonywać o tym, 
że nigdy w dziejach nasz 
go kraju nie było takich 
warunków, . które każdej 
jednostce zapewniałyby 
kie jak dziś możliwości roz- 
woju indywidualnych uz- 
dolnień i wykluczały mo- 
żliwość _ zaprzepaszczenia 
ich,  niewyzyskania dla 
dobra całego narodu. 

Całe społeczeństwo na- 
sze, biorąc wiony u- 
dział w ogólnonarodowej 
dyskusji nad projektem 
Konstytucji Polskiej Rze- 


wątpbliwie docenia i do- 
strzega wagę zagadnień 
kultury, jaka przebiją z 


wielu artykułów projektu. 
Jeżeli zdamy sobie sprawę 
już choćby z tego faktu, że 
na ogólną liczbę 91 artyku- 
łów projektu aż w czter- 
nastu z nich mowa jest 
o sprawach kultury, to nie 
popełnimy przesady okre- 
ślając projekt Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej prawdziwą 
wielką kartą rozwoju kul- 
tury narodowej, z 
Rzesze artystów polskich, 
twórców i naukowców spo- 
glądają spokojnie w przy- 
szłość: czasy  sanacyjnych 


i zaniedbań i jedynie „po- 
| śmiertnych hołdów" ma- 
5 jących zatrzeć nędzę za 


życia, należą do bezpowrot- 
nej przeszłości. Swoje iš- 
cie humanistyczne stano- 
wisko wobec tych rzesz 
Polska Rzeczpospolita Lu- 
dowa potwierdza i gwa- 
rantuje w art. art. 64 i 65 
projektu swej Konstytucji. 
Z artykułów tych pracow- 
nicy sztuki, kultury i na- 
uki czerpać będą wiarę w 
postęp swych dziedzin i 
przekonanie, że Polska 


Nikogo też, 


czypospolitej Ludowej, nie- . 


Wielka Karla rozwoju kultury narodowej 


Rzeczpospolita Ludowa bę- 
dzie zawsze patronowała 
ich wysiłkom zmierzają- 
cym do ciągłego podnosz 
nia kultury mas pracują- 
cych przez kontynuowanie 


N.e będzie „Janków Muzykantów*... 


` Jesteśmy  nauczycielkam 
szkoły OR we wsi 
Dziewuliny w pow, piotr- 
kowskim,  Obydwie—chiop- 
skie córki. Już sam fakt, ze 
my, dzieci niezamożnych ` 
chłopów, miałyśmy możność 
wykształcić się w ulubio- 
nym zawodzie i otrzymać 
pracę — świadczy o tym 
jak wiele zmieniło się w na- 
szej Polste od czasu, kiedy 
lud ujął władzę w swe ręce, 

Ja, Barbara Szostówna 
jestem córką chłopa posia- 
dającego 3,5 hektara ziemi. 
Jaki byłby mój los przed 
wojną nie trudno się domy- 
śleć — klepałabym biedę w 
ojcowskiej chacie. Polska 
Ludowa zapewniła mi wa- 
runki kształcenia się, W 
ciągu studiów otrzymywa- 
łam stypendium. Po ukoń- 
czeniu liceum pedagogiczne- 
go otrzymałam zaraz pracę, 
która daje mi wiele radości ` 
i zadowolenia, 

Podobnie i ja — Zofia 
Pstrokońska — wykształci” 
łam się i zdobyłam zawód 
tylko dzięki « pomocy pań- 


stwa, Dlatego obydwie do- 
| brze rozumiemy, co znaczą 
słowa zawarte w projekcie 
Konstytucji, że państwo o- 
tacza opieką młodzież i za- 


Dzieci wiejskie otoczone są 
troskliwą opieką lekarską. 


w sztuce najlepszych, po- 


stępowych tradycji twór- 
czości polskiej. 4 
Prof. ROMAN IŻYKOWSKI 
dyr. Państwowej Filharmonii 
4 w Łodzi 


pewnia jej wszelkie warunki 
rozwoju. 

Projekt Konstytucji omó- 
wiłyśmy z dziećmi starszych 
klas naszej szkoły w Dzie: 


wulinach. Dzieciaki dużo 
mówiły o swoim życiu, 
przytaczały wspomnienia 


rodziców z czasów przed- 
wojennych. Uczeń V klasy 
Ślipski nawiązał do nowelki 
Sienkiewicza „Janko Muzy- 
kant" i pokazał na przykła- 
dzie naszej wsi jak to obec- 
nie dzieci uczą się w jakich 
chcą szkołach i jak troszczy 
się o nie nasza Ojczyzna. 


Dzieci mówiły jedno 
przez drugie — o swych 
planach na przyszłość, | 
wtedy aglówiadotallpóy 2o- 
bie cały ogrom pięknych 
praw, z jakich korzystamy. 
Przecież dzieciom tym na- 
wet na myśl nie przyszło, 
że słoi coś na przeszkodzie 
spełnienia się ich marzeń. 
Mogą się kształcić na nau- 
czycieli, inżynierów, praw- 
ników i artystów, mogą 
kończyć szkoły rolnicze i 
przemysłowe, Państwo za- 
pewni im bezpłatną naukę, 
da im stypendia, da im 
mieszkania w domach aka- 
demickich i śdomach mło- 


dych robotników. 


We wsi Dziewuliny więk- 
szość gospodarzy — to daw- 
ni fornale, którzy otrzymali 
ziemię z reformy rolnej. 
Dziedzic Szatkowski płacił 
im fi to wtedy kiedy chciał) 
80 gr dziennie za robotę — 
a dziś mają dobrobyt na 
swych gospodarstwach, 
naszej wsi powstał komitet 
założycielski spółdzielni 
produkcyjnej i chyba już 
niezadługo powstanłe spól- 
dzielnia, która jeszcze lep- 
szą przyszłość zapewni 
chłopom. 


BARBARA SZOSTÓWNA 
ZOFIA PSTROKOŃSKA 
nauczycielki szk, podst, 


w Dziewulinach, 
pow. piotrkowski 


bohaterskie 


jątki z tej instrukcji. 


cji reformy rolnej 


ków, którym państwi 
rolnej, panuje d 


nej 


zędzie 


wybrani zosi 
nicy rolni, 


o reformie. 


GŁOS ROBOTNICZY 


Ogłoszenie dekretu PKWN o reformie rolnej spotkało 
się z ohólmym zadowoleniem mas chłopskich. Jednak ele- 
menty. mikołajczykowskie, przedwojenni 
cerowie, rządcy i obszarnicy, usiłowali 
konanie dekretu o reformie rolnej. W związku 2 tym KG 
PPR wydał 28 września 1944 r, instrukcję do wszystkich 
komitetów i organizacji partyjnych, ażeby bacznie strzeg- 
ty interesów biedoty chłopskiej Poniżej zamieszczamy wy- 


Do końca przeprowadzić reformę rolną 


Partia nasza musi aktywnie uczestniczyć przy realiza- 
Wiadomości. 
świadczą o tym. że nawet wśród niektórych urzędników pi 
wiatowych urzędów, ziemskich i administratorów mająt= 
zaleciło właśnie wykonanie reformy 
enie do zwlekania i łamać je musimy my. 
wespół z wszystkimi uczciwymi ludowcami i robotnikami 
rolnymi oraz chłopami bezrolnymi i małorolnymi, przy. po- 
mocy i za pośrednictwem gminnych komisji reformy rol- 
1 komitetów, folwatcznych, 

W tym celu organizacje partyjne powinny: 

am. gdzie odbywają się wybory do gmin- 
nej komisji reformy rolnej, starać się o to. by w ich skład 
li tący bezrolni lub małorolni chłopi i robot- 
y będą wiernie strzegli w komisji Intere- 
sów uprawnionych do korzystania z reformy i będą wal- 
czyli o całkowite i w terminie urzeczywistnienie dekretu 


STR. 3 


przeszłości pò 


urzędnicy, ofi- 
storpedować wy- 


nadchodzące z terenu, 


p] Jak realizuje się stalinowski program 


budowy komunizmu w ZSRR 


Co roku ludzie radzieccy 
wracają pamięcią do histo- 
rycznej daty 9 lutego 1946 r. 
Dnia tego wódz i nauczyciel 
mas pracujących, Józef Stalin, 
wygłosił przemówienie do 
wyborców, w którym podsu- 
mował wyniki zwycięskiej 
wojny’ narodu radzieckiego 
przeciwko hitlerowskim agre- 
sorom i wytyczył wspaniały 
program komunistycznego bu- 
downictwa w ZSRR. 

Mówiąc o najbliższych za- 
daniach na polu pokojowego 
budownictwa gospodarczego, 
towarzysz Stalin wskazał na 
konieczność odbudowy 1 dal- 
szego rozwołu przemysłu 1 
rolnictwa ZSRR w ramach 
pierwszego powojennego pla- 
nu pięcioletniego Wódz na- 
rodów ZSRR podkreślił. że 
partia i rzad radziecki zamic- 
rzają położyć szczególny na- 
cisk na jak najwydatniejsze 
rozszerzenie produkcji arty- 
kułów powszechnego użytku, 
dalsze* podwyższenie stopy 
życiowej mas pracujących 


Pracownice ZPDz im. Rych- 
lińskiego. Tomaszewska i Bu- 
kowska, wbiegły do magazy- 
nu, mieszczącego się na trze- 
cim piętrze. Ob. Kowalska 
wydała im towar, który obie 
układaczki zabrały do swego 
stołu, gdzie zebrał się już ca- 
ły zesp kierowniczka-kroj- 
czyni Józefa Bachul, Maria 
Leśniak, Anpa Smoleń, Stani- 
sława Łyczek i Janina Ziem- 
bińska. 


Do rozpoczęcia pracy pozo- 
stawało jeszcze kilka minut, 
ZMP-ówka Bachul przywoła- 
ła do siebie trzy układaczki, 
najdłużej pracujące w zespółe. 

— Jak wiecie — rozpoczęła 
— postanowiłyśmy na cześć 
10 rocznicy powstania Pol- 
skiej Partii Robotniczej zwięk= 
szyć naszą produkcję o 4 pro- 


nie damy rady. Wprawdzie 
my pracujemy dobrze, ale na 
przykład Ziembińska jest wy- 
kończarką dopiero od kilku- 
nastu dni Przedtem była 
stemplarką. Nie mamy jesz- 
cze wprawy w robocie, a nie 
potrzebuję wam tłumaczyć, że 
szczególnie teraz, po podjęciu 
zobowiązań każdy członek na- 
szego zespołu musi pracować 
jak najlepiej. 

Na chwilę zaległa cisza. 
Przerwała ją doniero członki- 
ni ZMP, Alicja Bukowska. — 
Pracuję najbliżej Ziembiń- 
„skiej — oświadczyła — będę 


+ ŻYCIE PARTII 


1 
Konsekwentnie należy realizować uchwały 


Dzielnicowe konferencje par- 
tyjne postawiły przed komite- 
tami dzielnicowymi cały szereg 
postulatów, które, ujęte w for- 
mę uchwał, stanowią obecnie 
wytyczne do pracy nowowy- 
branych KD, 

W obszernej uchwale, podję- 
tej przez konferencję wybor- 
czą dzielnicy _ Śródmieście 
Prawa, zawartych jest wiele 
cennych wniosków, których 
realizacja powinna usunąć nie- 
domagania w pracy partyjnej 
ma terenie tej dzielnicy. Po- 
ważha część uchwały została 
już wprowadzona w życie, 

W myśl uchwały przystąpio- 
no do reorganizacji grup par- 
Selay ch twizaktadnoh e) Glee 
żewskiego i Zakładach im. Le- 
nartowskiego, Dotychczasowa 
struktura grup w tych! zaleła- 
lai, nie była oparta na więzi 
produkcyjnej i uniemożliwiała 
właściwą pracę z członkami 
partii, W przebudowie grup 
pomagają zakładowym organi- 
zacjom instruktorzy Komitetu 
Dzielnicowego, 

Kdfferencja dzielnicowa zo- 
bowiązała egzekutywę KD do 
analizowania i upowszecynia: 
nia doświadczeń politycznej i 
organizacyjnej pracy poszcze« 
gólnych organizacji partyinych: 
Ostatnio, realizując ten wnio- 
sek, omawiano na naradzie se- 
krełarzy zagadnienie wzrostu 
szeregów partii na podstawie 
pracy organizacji partyjnych w 

akładach im, Emilii Plater i 
Zakładach im. Bardowskiego 
Taki styl pracy pozwala sekre- 
tarzom zakładowych organiza. 
cji wymieniać między sobą do- 
wiadczenia i uczyć się no- 
wych metod, 


Bardzo ważnym wnioskiem. 
w uchwale konie- 
jest zalecenie zorgani- 

przy wydziałach KD 
szerokiego aktywu nieetatowe- 
p co pozwoli Komitetowi 

zielnicowemu mocniej powią- 
zać się z zakładami, operatyw- 
niej kierować pracą zakłado- 
wych organizacji, 


Na terenie wielu zakładów 
racy dzielnicy Śródmieście- 
rawa, poważnie zaniedbane 


jest kierownictwo partvjne or- 
ganizacją ZMP-owską, Sprawy 
młodzieży znalazły wyraz w 
dyskusji i uchwale dzielnicowej 
konferen: iednak w praktv- 
ce nie ulepszono i nie wzmoc: 
mono opieki nad organizacjami 
ZMP, KD powinien więcej u- 
wagi poświęcić temů ważnemu 
zagadrieniu, omawiać na nara 
dacl sekretarzy przykłady 
słusznego kierowania działal- 


< 


nością ZMP, pokazywać szko- 
dliwe wypadki braku zaintere- 
sowania lub komenderowania 
młodzieżą ze strony niektórych 
sekretarzy zakładowi 


niosek konferencji o więk- 
szą pomoć ze strony KD dla 
organizacji podstawowych w 
miesięcznym planowaniu pracy 
wykonany został tylko czę« 
ściowo, W zakładach pracy ist. 
nieją wprawdzie plany zebrań 
egzekutyw organizacji partyj- 
nych, terminarze odpraw gru- 
powych i agitatorów, brak jed- 
nak roboczych planów 
nei pracy partyjnej, która prze- 
cież nie ogranicza się do ze- 
brań i odpraw. Tak iest np. w 
ZPDz im. Głażewskiego i w 
Zekladach Pasmantervinych 
„ódź - Południe. Również w 
lomitecie Dzielnicowym wy- 
stępują poważne usterki w 
dziedzinie planowania pracy. 
a przykład plan wydziału .or- 
ganizacyjnego KD składa się z 
wycinkowych planów poszeze- 
gólnych instruktorów, prze 
czym kierownik wydziału nie 
posiada nawet odpisu tych pla- 
/nów, co uniemożliwia praktycz. 
nie kontrolę ich wykonania. 
Ucząc sekretarzy organizawii 
podstawowych przygotowania 
planów miesięcznych na pod- 
stawie wytycznych komitetu 
dzielnicowego, nie można za 
pomnieć o potrzebie konkret- 
nego i wyczerpującego plano- 
wania na szczeblu KD, 


W niewłaściwy sposób prze- 
biega kontrola realizacji u- 
chwały dzielnicowej konferen- 
cji partyjnej przez egzekutywę 

D. Na bieżąco zajmuje się 
nią tylko I sekretarz komitetu 
dzielnicowego, tow, Różański 
który zbiera od kierowników 
wydziałów inlormacje o zrea- 
lizowaniu. poszczególnych wnio- 
sków. Natomiast II sekretarz 
KD dotąd nie zapoznał się da- 
kładnie z treścią uchwały, mi- 
mo. że zadaniem jego iest sy- 
stematycznie kontrolować jej 
realizację, Błędem jest rów- 
nież, że kierownik wydziału 
orynnizncyjnego. tow. Karasiń- 
ski nie posiada odpisu uchwa: 
ły i wnioski jej realizuje „z 
pamięci”,  * 


Egzekutywa komitetu dziel- 
nicowego powinna w naibliż- 
szym czasie zająć się na swym 
posiedzeniu oceną wykonania 
wniosków, jakie postawiła 
przed nią dzielnicowa kdnie: 
rencja wyborcza, 


Pełne 
wień 


wykonanie _ postano- 
konferencji dzielnicowej 


pozwoli komitetowi dzielnico- 


~ dzielnicowej konferencji partyjnej 


wemu poważnie ulepszyć kie- | rokiego stołu. 
całokształtem pra- 


A, ALBRECHT 


rownietwo 
cy partyjnej, 


„Polska Rzeczpospolita Ludowa udziela szczególnego po- 
parcia i wszechstronnej pomocy powstającym na zasadzie 
2 dobrowolności rolniczym spółdzielniom produkcyjnym...*. 


(Z art. 10 p. 2 projektu Konstytucji Polskiej 


jej więc , pomagała v pracy, 
a wtedy szybciej opanuje ona 
swój nowy zawód: 

Projekt ten przypadł wszyst- 
kim do gustu, a już szczegól- 
nie Ziembińskiej. 

Pierwsza zmiana opuściła 
salę i zespół Józefy Bachul 


rozpoczął pracę. Układaczki 
stanęły po obu stronach sze- 
Krojczyni pu- 


Od czasu do czasu odrywając 


je w ruch nóż tasmowy. 
wzrok 


od krojonej tkaniny 


Rzeczypospolitej Ludowej), 


Kiedy powracali do domów — 

pojedyńczo i gromadkami — 
osiadał / na chałupach, 
Miało się na nie- 


zmrok już 
zasnuwał pola. 


cent. Obawiam się jednak, że 


tasz, Janiu, ten żelazny gar? Trzy 
razy dziennie gotowało się w nim 
kartofle. żeby żołądek zapchać! Pa- 
miętasz?* Józef potakuje zza sto- . 


spoglądała na  Ziembińską 
która żwawo uwijała się przy 
wykańczaniu. Na stole szybko 
rosły paczki  wykrojonych 
części koszul. Bachul uśmiech- 
nęła się zadowolona, Wszyst- 
ko było w porządku. Tempo 
pracy ciągle wzrastało. Kiedy 
obliczono wyniki okazało się, 
że zespół podniósł wykonanie 
baz ze 160 do 180 proc. 

Brygada krojczyni Bachul 
przoduje w krajalni ZPDz im. 
Rychlińskiego w reslizacji z0- 
bowiązań na cześć 10-lecia 
powstania PPR: 


Kierowniczka krajalni, tow. 
Maria Rakuś, z niecierpliwo- 
ścią oczekiwała na przyby- 
cie krojczyni ręcznej, Anny 
Kurcz. Miała jej do zakomu- 
nikowania ważną wiadomość. 

— Od jutra — oświadczyła 
przybyłej — obejmiecie sta- 
nowisko krojezyni maszyno- 
wej i zostaniecie kierownicz- 
ką zespołu. Dacie sobie radę 
na pewno, jesteście przecież 
przodownicą pracy i wszyscy 
was tu cenią i szanują 


Anna Kurcz z lękiem obej- 
mowała nowe stanowisko. Ca- 
ły zespół, złożony wyłącznie 
z kobiet, powitał tej przyby- 
cie z widoczną radościa. Tvm- 
czasem Kurcz m:ała poważne 
zmartwienie. Na poprzednim 
stanowisku  zonowiaązała się 
dla uczczenia 10 rocznicy po- 
wstania Polski: Partii Ro- 
botniczej podnieść swa pro- 
dukcję o 5 proceńt. Teraz jed- 
nak nie wiedziała. czy uda się 
jej osiągnać zaplanowaną wy- 
dajność: Dopiero po oblicze- 
niu wyników na twarzy jej 
zagościł znowu uśmiech Oka- 
zało się, że zespół wykonał 
kilkaset sztuk ponad rlan i 
znacznie przekracza „podjęte 
zobowiązanie. , 

s.. 


Większość załogi ZPDz im. 
Rvychlińskiego z nadwyżką wy- 


mamma mp wa 


ją na radio, na 
Wprawdzie 


dom. 


zgorszy mróz — ziemia stwardnia- łu. I tak samo jak żonie nasuwają 
ła w grudę, dudniła głucho pod mu się obrazy z lat przecież 
chłopskimi buciskami. Prostowali nie tak znów bardzo daw- 


z lubością plecy zgięte od długiego 
siedzenia na niewygodnych ławach. 
Prawda —. zimno było, w świetlicy, 
y jeden dru- 
giego widział, Ale wtedy, na zebra- 
niu, nikt na to nie zważał. Gdzieby 
całoroczny obrachunek spół- 
ierwszy obrachunek nowej. 
Każdy tylko 
i duszą całą 
udział w zebraniu: 


dym gęsty, że ledwo 


tam 
dzi: 
wspólnej gospodarki... 
to miał w myślach 

brał 
nie wiedzi 


4 nawet. 


Nie wszyscy 


że dobrze i słusznie robią — Ko- ku dopiero oddali 5 metrów 
strzewa przecież uciekał z chałupy zboża. A my chleba nie oglą- 
do stodoły, gdy Król i Olszewski dali na oczy, A tutaj, w Jac- 


„przychodzili do niego w sprawie tej 
spółdzielni. Ale że kobiecie strasz- 
nie spodobało się to nowe gospoda- 
przystał, 
„świętego, spokoju“. Miał wątpliwo- 
ale przemogła 
ciekawość jak to będzie na tym no= 


rowanie, więc 


ści Władek Siurek, 


wym. Tak było przed kilkunastu Po zgrabnym mundurze, po 
miesiącami. A teraz — poszukaj- Tumianej twarzy syna. Jużei. żaden J Król: 
cie mo  „niewierńego Tomasza" z synów przez te siedem lat nie SR PAOLA, 


wśród spółdzielców, albo znajdźcie 
kto by chciał wrócić na 


takiego, 
swoje dawne „morgi“! 


Mrok już zgestniał, Ściemniał w 
zasłonę zimowego wieczoru, Z okien 
chałupy nowowybranego przewodni- 
spółdzielni — Józefa 
szewskiego światło pada szerokim 
blaskiem na ciche. zamarznięte pola. 


« * * 


czącego 


ke) 


po tei naradzie 


tamte. złe.lata Janek 


poznać Ols: 


że tak mocno 
już wrósł w tę spółdzielnie... 

Wiele miesięcy przewaliło sie od 
czasu, kiedy w Jackowicach 20 chło- 
pów zdecydowało zaorać 
Pierwsi w całym powiecie łowickim. 
cze całkiem pewni, 


lszewska opowiada, opowiada 
— nie może się nagadać. Tak 
jet się jakot dzisiaj zebrało, właśnie pi 
żeby przypomnieć 
dziś 
dzień na urlopie — z wojska — wy-* 
rósł į zmężniał, że trudno chłopaka 
ciągnie go za r 
kaw, wskazuje na kuchnię; „Pa 


nych. Nie mieli 


ani siekierą 


Niejeden 


wał się na krz: 
iedliwość 


miedze. kim 


tak dla 


Olszewska ślizga 


Domu Dziecka 


ol- 


nie prócz 
palców u rąk, ale też trudno 
było je wczepić w jaką robotę. 
oj trudno. że aż ta święta zie- 
mia mierzła 4 życie - było — 
urąb — takie 
Włóczyli się co rok 
skich dwo- 


— „W Jesionnej dziedzic nie 
zapłacił nam za robotę. 


spod, pieca Olszewska 
— a w Dębowej Górze po ro- 


kowicach. rządca bat pokazy- 
wał jak przyszedłeś po pięnią- 
dze, Oj bidzili my, bidzili, że 
też sił starczyło na. przetrzy- 
manie i nam i chłopakom!” 

się ciep- 
łym, matczynym spojrzeniem 


pamięta co to bieda, Najstarszy pra- 
cuje w Warsżawie, ma piękne miesz- 
kanie na Saskiej Kępie, Stanisław 
jest nauczycielem w Państwówvm 
w. Kruszynie, 
młodszy. Lucek. może pójdzie do li- 
ceum rolniczego w Blichu — zamir 
łowanie ma do ziemi, ojca wyręczy. 
Józef — śmiech powiedzieć — staf- 
szy już chłop. a i to na kurs prze- 


pa- 
głosem 


Naj- 


wego zarządu. 


chałupa stara, 
„czworak*, ale może już w tym ro- 
ku spółdzielnia wystawi im nowy 


Cyka zegar, cyka.. A w sercach 
robi się cicho, spokojnie i dobrze.., 


* 


Wnętrze obory spółdzielczej w Jackowlcach 


wodniczącego 
pełna jzba, Porozpinali „watówki”, 
czapy ciepłe poskładali na kolanach, 
ćmią papierosy monopolowe, a nie 
skręcone z taniej machorczyny. Je- 
szcze raz rozprawiają o wspólnym, 
spółdzielczym dochodzie. 
rocznego dochodu — to przecież nie- 
mała cyfra Kowalczyk, członek no- 
ten. którego 


Młodzież przoduje 


konuje zobowiązania, podjęte 
na cześć 10 rocznicy powsta- 
nia PPR. W*walce tej przodu- 
je młodzież, której entuzjazm 
pracy porywa za sobą innych. 
Krojczynie ręczne i maszyno- 
we, układaczki i wykańczarki 
wysoko przekraczają swe 
dzienne plany. Wydajność za- 
łogi oddziału krajalni wzro- 
sła w styczniu przeciętnie o 12 
procent. Podniosła się rów- 
nież i jakość produkcji, Pełna 
realizacja podjętych zobowią- 
zań gwarantuje zakładom i 
załodze przedterminowe wy- 
konanie zadań produkcyjnych 
pierwszego kwartału trzecie- 
go roku Sześciolatki. 


M. K. 


| 


S. Titarenko 


drogą stopniowej obniżki cen 
wszystkich towarów. 


Towarzysz Stalin przedsta- 
wit równocześnie plany partii 
bolszewickiej obliczone na 
dłuższy okres i oświadczył w 
związku z tym, że partia sta- 
wia sobie za cel potężny Toz- 
wój gospodarki narodowej. 
który umożliwiłby mniej wie- 
cej trzykrotne  nodniesienie 
poziomu przemysłu radziec- 
kiego w porównaniu z pozio- 
mem przedwojennym. Powin- 
niśmy doprowadzić do tego, 
aby przemysł nasz mórł pro- 
dukować co roku około 50 
milionów ton surówki, około 
60 milionów=ton stali, około 
500 milionów ton wegla, oko- 
ło 60 milionów ton ropy —: 
mówił towarzysz Stalin. W 
cyfrach tvch wyraża się pro- 
gram zbudowania materialno- 
technicznej bazy komunizmu 
w ZSRR, 

W końcu 1950 r. ludzie ra- 
dzieccy | wszyscy przyjaciele 
ZSRR zagranicą dowiedzieli 
sie z radością. że powojenny 
plan piecioletni ZSRR został 
z powodzeniem wykonany. W 
roku 1950 ostatnim roku 
powojennej pięciolatki — pro- 
dukcja przemysłu ZSRR prze- 
kroczyła o 73 procent om 
przedwojennego r 1940. /Pro- 
dukcja metali żelaznych wzro- 
sła o 45 procent. wydobycie 
węgla — o 57 proc., wydoby- 
cie nafty — o 22 proc. 

W końcu powojennej pię- 
ciolatki dochód narodowy 
ZSRR przekroczył o 64 pro- 
cent poziom przedwojenny. 
przy 14 procent tego do- 
chodu otrzymali radzieccy lu- 
dzie pracy na zaspokojenie 
swych osobistych potrzeb ma- 
terialnych i kulturalnych. 

Wyniki, powojennej pięcio- 
latki wykazały, że naród ra- 
dziecki z powodzeniem reali- 
zuje wytyczne Wielkiego Sta- 
lina, że z entuzjazmem budu- 


je materialno-techniczną bazę 


komunizmu. 
Rok 1951 przyniósł nowe 
wspaniałe zwycięstwo na 


froncie pokojowej pracy Glo- 
balna produkcja przemysłu 
ZSRR wzrosła o 16 procent w 
porównaniu z poziomem 1950 
roku, a dwukrotnie — w po- 
równaniu z r. 1940. 

Na uwagę zasługują osiąg- 
niecia socjalistycznego rolnic- 
twa. W ciągu ostatnich kilku 
lat globalne zbiory zbóż prze- 
kraczają co roku 7 miliardów 
pudów; w r. 1951 wyniosły 
one 7 miliardów 400 milionów 
pudów. Wybitne sukcesy 0- 
siągnięto w dziedzinie unraw 
technicznych. Obecnie Zwią- 
zek Radziecki produkuje wie- 
cej bawełny niż słynące ze 
swych plantaci: bawełny In- 
die, Pakistan i Egipt razem 
wzięte. 

W r 1951 wyprodukowano 
104 miliardy kWh energii 
elektrycznej, czyli więcej niż 
wynosi produkcja Angli 1 
Francji razem wziętych. 

Szczególne miejsce w bu- 
downictwie zajmują wielkie 
budowle hydrotechniczne na 


Donie, Wołdze, Dnieprze 1 
Amu-Darii, Już wiosna roku 
1952 nastapi uruchomienie 


pierwszej wielkiej stalinow= 
skiej budowli komunizmu — 
Kanału Żeglownego Wołga — 
Don wraz z Elektrownią Cym- 
lańską, i 

Z każdym rokiem wzrasta 
w ZSRR dochód narodowy. 
W r 1951 w porównaniu z r. 
1950 wzrósł on (w cenach po- 
równywalnych) o|12 procent, 
Tym samym wzrastają do- 
chody robotników, chłopów i 
urzędników. 

Wszystkie myśli, cała twór= 
cza energia narodów ZSRR 
zmierzają obecnie do jednego 
celu — do zbudowania wyż- 
szej tazy komunizmu, w któ- 
rej obowiązywać będzie zasa- 
da: „Od każdego według jego 
zdolności, ażdemu według 
jego potrzeb". 


Na Karpowskiej Stacji Wodnej 


W dniu 1 lutego rb. ruszył pierwszy agregat ssący Karpowskiej Stacji 


Wodnej, przeta- 


czając wody Donu do Karpowskiego Zbiornika Wodnego — największego zbiornika wody 
na trasie kanału żeglownego Wołga-Don. 


NA ZDJĘCIU: ogólny widok Karpowskiej 


gatem. 


Stacji Wodnej — z pierwszym pracującym agre- 


na darmo 
Spogląda- 
czystą. ciepłą izbę. 
dawny Potem — 


Kupili 10 


budowę 


U 


się 


mi 
cu 


gań. 


dów 


za 
tuje. 


cy wybrali 
dawnego prze- 
spółdzielni 


224.491 zł 


córka 


wodniczących spółdzielń go wysyła- Uczy się na inżyniera architekta na spółdzielni 
ja. Co za zmiany — odkąd dzie. Politechnice Warszawskiej — wyl- 

Erę ZN cza kolejno spółdzielcze inwestvcie. 
dziczke Stokowską. co to zboże „na “Prede weystkim = Kowalezyk 


ostatni zożyli te spółdzielnie! 


Podkurczyła 


* sprzedawała, żeby ludziom nie 
dać. z dworu nrzegonili i odkąd za- 


Olszewska 
grzeje je przy piecu Psisko rozłoży- 
ło się obok. Umilkli wszyscy. Prze- 


nogi, dały krowy 


zagina grube. opięte twardą skórą 
palce — wybudowaliśmy obore. du- 
me spółdzielni" 87000 litrów mleka 
spółdzielni 
sprawozdawczym  Oborowy Szko- 
piak dogadza im, a pielęgnuje. Nie 


domieniem 
w okrese 


widza, 


Prezydent Bierut — kazał go odzna- 
czyć brązowym Krzyżem Zasługi, 


czepę. Zakupili za 11000 zł cegłę na 
wzorowej 
18.000 zł. kupili lucerny do siewu. 
Przeprowadzili 
wszystiich maszyn. 
spółdzielcze pieniądze, a i państwo 

dawało kredyty. Pobudowało 
z tych kredytów pięciu 
spółdzielców, dwóch postawi- 
ło domy z własnych fundu- 
szy, Nawet Kostrzewa. ten- co 
tak dla 
zapisał 
19.000 zł, 
państwo. Dzisiaj jest sołtysem 
i naśmiewa się sam ze swo- 
ich dawnych strachów i orią- 


się do budowy, 
zwiózł., przekłada czapę z ko- 


Prócz 
rodowej i świnie kontra 
pot żaden, pójdą do szkół...” 
* ka * 
Misia godziny — Kowal- 


wadzi 


ili przecież na zebraniu i 
2 Komitetu Powiatowego. i z 
Rady Narodowej, że spółdziel- 


twych zysków, a planowego rozwoju 
gospodarczego. Ale też i błędów po- 
pełnili niemałó. 


1. Słuszność miał świętą Stanisław 
Cieślak, nauczyciel 
czego w Blichu, teń co brata ma w 


wygarnijł im szczerze, że nie myślą 
wcale o dalszym rozwoju spółdziel- 
ni, nie biorą udziału w zebraniach 
gromadzkich, nie pracują nad uświa- 


cych indywidualnie, 
się w swoim kręgu | dalej 
Mądrze 


Preżydent — tak, sam 


założyli sad, 850 drzew 
krów, I traktor. | przy- 
chlewni. Za 


kapitalne remonty 
Wszystko za 


„świętego spokoju" 
się do spółdzielni, 
ka w nowym murowań- 

pożyczyło mu 


Władek Siurek szykuje 


cegłę już 


lana na kolano — „Co dużo 
mówić, raz na zawsze Wyr- 
wał się człowiek ‘z xbiedy. 


spółdzielczych  docho- 
zbiera się z działki przy- 


dzieciaki dorosną — kło- 


czyk dalej głośno pro- 
obrachunek. Dorobiła 
spółdzielnia, to prawda. 


dobrą drogę — nie ta- 


„Przeszli my uni- 


liceum rolni- 


— gdy tak na zebraniu 


kór 
chłopów _gospodariiją- są p 
Ot. zamknęli 
nic nie 


mówił nauczyciel 


tego się ptzecież nie obej 
życie trzeba budować w trudzie. Ot, 
studni 
dbał robotę wydział wodno - me- 
lioracyjny w Łowiczu W GRN nie 
chcą spółdzielcom zaliczyć 
wionych ponad plan 4 kwintak 
buli. Przyczepa. zamówiona już dzw- 
no w Poznaniu. tyle razy zapowia- 
dana — nie nadchodzi, Biurokracja 
i bezduszność a może i świadoma 
wroga robota? 


i Szkopiak, i inni. P; 
powiew mroźnego. świeżego powie- 
trza, Dołączają swoje głosy do gło- 
sów kolektywu, Na próżno chorałby 
kto dosłuchać 
waśni. Gdzież tam, spokojnie, rze- 
czowo radzą o wspólnej gospodarce. 
Aż dziw jak spółdzielnia 
czyła ich, zmieniła, wyzbyła samo- 
lubstwa, patrzenia nie dalej swego 
zagona. 
wych rzeczy — że nasze, to jeszcze 
więcej jak swoje, 


SŁOWA Z ŻYCIA WZIĘTE 


liczają w myśli zarobione dniówki — 
zboże, kartofle, cukier. 


Cieślak — to nie wszystko, że trak- 
tor wyjechał na pole, trzeba moc- 
niej nad sobą pracować i nad są- 
siadami, dawać wzór we wszystkim 
całej wsi... 


Kiwa głową Franciszek Kwieciń- 
ski, magazynier, 
chłop. Przytakują inni. Pewno. spół- 
dzielnia powinna 
przez cały czas przyjęli tylko jedne- 
go — Janka Żaczka. traktorzystę 


Cichym, ochrypłym nieco głosem 
(naharował 
dni przed” zebraniem) 
Król o trudnościach spółdzielni 


mądry. rozumny 


się rozwijać. a 


się w ciągu ostatnich 
mówi Jan 
Bez 


jd: 


e. nowe 


nie ma przy oborze. zanie- 


odsta- 
ce- 


+ * * 


Skrzypią kroki za drzwiami — 
przy: 


szli jeszcze Wacek Guzek 
jeśli z sobą 


się tu swarów lub 


przeina- 


Nauczyła rozumienia no- 


i piękniejsze i 


wersytet w ubiegłym roku“ — śmie- zobowiązujące, i lepsze, i bardziej 
je się Jan Guzek. Tak jest, człowiek dumne... - 
uczy się na własnej skórze. Najgo- W tym wieczornym  obrachuńku 
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tkwi głębokie zrozumienie tego co 
dała im, średnio i małorolnym chło= 
pom i tym co dawniej robili na pań- 
skim, bezrolnym nędzarzom — lu- 
dowa ojczyzna, Bo przecież życiem 
każdego z nich 1 tymi w 
zmianami. jakie się w ciągu siedm:u 
lat dokonały u Olszewskich, Siur- 


wielkimi 


Kostrzewów į innych pisane 


są piękne słowa Konstytucji Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
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bursy i internaty dla młodzi: 


w ten sposób przyc: 
do dalszezo ugruntowania 
szych zdobyczy i umocnieńia 
pokoju. 


Rurżuszia łgała 


chcąc oszukać robotników, na- 


bowi: 
wzmóc swe wysiłki 


zuję się jeszcze bardziej 
w pracy 


'az mniejsze, 
i jj 


, kiedy to stawka 
była jednakowa 


miał 2 ha ziemi czy 40. 


PPR i jej ludzie 


GŁOS ROBOTNICZY 


Ponad 12 mln. zł przekazali mieszkańcy Łodzi 
i województwa — na odbudowę Warszawy 


Społeczeństwu Łodzi i wo- 
jewództwa sprawa rozbudo- 


okręg katowicki. 


wyniki na terenie 


wia się sprawa w ZPB im. 
1 Maja, ZPB im. Armi; Lu- 


Kronika pariyjna 


Moniuszki, 4a, odbędzie się kon- 
cert muzyki polskiej i radzieckiej 
w Wykonaniu chóru 1 orkiestry 
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dary na ten piękny cel. Osta- 


Jeśli chodzi o nasze mia- 


ZPB im. Marchlewskiego 


Chociaż niewątpli: 


nien najrychlej ulec zmianie. 


1949. 50 i 51 Rada Naczelna 


ie w ro- Odbudowy Stolicy przyznała 


Nieugięte zasady 


Ob. Sewes 
ryn obudził 


temu stanowi rzeczy. 

Po pracy, a kończył ją 
przed godz. 22, popędził co 
sił w nogach do najbliższej 
apteki Nr 20, aby nabyć 


skiego 74, odbędzie się odpra- 
wa agltatorów. 


Plotrkowska 86, odbędzie się wie- 
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„Z mikrofonem przez miasto i 
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19.30 — „Dwa tygodnie w raju! 
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spoglądał na wpięty przed 


nie może siać na uboczu, mu- 


sięcy na ogólnym zebraniu 


załogi został wyróżniony od- 


450 tys. łodzian zaopatrzyło się 


towi zaczęli przetrząsać 


kieszenie, ale jak na złość, 


9.00 Muzyka, 9.30 Audycja dla 
dzieci, 9.45 Wieś tańczy i Śpiewa, 
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4 operetkowe z płyt, rzyn- 
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sługowego „Elektrotechnik“, 
przy ulicy Więckowskiego 54, 
Jakież było jednak rozczar 
wanie, gdy zakład ten odm 
wił naszemu pracownikow 
a sprężynki do „bęben- 

wiezienia ca- 


8. SZNEJWAJS 


Spółdzielnia im. Fornalskiej 


Niewy orzystany 
dźwig 
Do tej pory nie zdołano u 
nas wykonać drobnego remon- 


Szkolenie kadr 
przeciwpożarowych 


W naszym zakładzie zor 
mizowane zostało s 
kadr pogotowia wrze 
rowego. eli 


TiSi 

lace, R Jach 

tej waż- 
i tacy 

wykłady — 


są nimi: 
picki, 


J. Terao 
zyk. Sądzę edo 
ci wkrótce zrozumieją donio- 


Władysław Doruch jest dzi- 
siaj nie tylko znanym í ce- 
nionym przez całą załogę i 
kierownictwo Zakładów im. 
Strzelczyka przodownikiem 
pracy, ale i racjonalizatorem. 
pierwszy w tódzk:m 
le metalowym w: 
i o zmianę 
starych norm, 
uzyskiwane przez 
wysoko pr” 
proc. normy. 
Jest dumny z posiadanego ty- 
tułu  przodownika ` pracy, 
dumny, bo wie, że. postępował 
w myśl wskazań partii, w co- 


p i 
podwyższe 
Przeciętne 
niego wyniki 
200 


Występ łódzkich gimnastyków 


w ZPB im. Marchlewskiego 


ZPB im. March- 
lewskiego odbył się 
wczoraj w przerwie 
międzyzmianowej po- 
kaz gimnastyczny, zor- leni BASEL 
ganizowany przez ka- Konstytucji, 
drę łódzkich gimnasty- jącej BEE 
ków, W świetlicy obok 
stołówki zebrało się o- mu 
koło 300 osób. które z 
wielkim zaciekawie- 
niem śledziło efektow- 
ne ćwiczenia kobiet 1 


wiązania 


Wczorajszy 
gimnastyczny w 


czytane zostały zobo- 
sportowych 
trójek produkcyjnych, 
podiete z okazji uchwa- 
nowej Na 
ewnia- 

dogr? 
mu ruchowi sportowe- 
dalsze wspaniałe 
perspektywy rozwoju.” 
pokaz 


im. Marchlewskiego był 


` rzem II z Tóialaowa. 


Godz. 11, W sali przy 
ul. Ogrodowej 18 mecz 
o puchar WKKF w kla- 
sie wojewódzkiej po- 
między miejscowa Ba- 
wełną a Spójnią z Kut- 


Godz. 11. W Rudzie 
Pabianickiej mecz o pu, 
char WKKF w klasie 
powiatowej pomiędzy 
miejscowym _ Włóknia- 
rzem i GWKS z Siera- 
ZPB dza, 


Godz, 12, W hali spor- 


ROZWIĄZANIE ZADANIA, 
nr 51, 


JORGE AMADO, 


Wyrazy pomocnicze: Bajkał 
(jablka), Roman (norma), traw- 
ka (krawat), drga (grad), mon- 
ter (mentor). 


rozwiązanie zadania 
e BIAIS OWALT HEMA UJKA 
osoby: 

Í) Henryka Muszyńska, Łask. 
ul, Narutowicza 8. 

2) Irena Krupowicz, Glinice, 
poczta Strzelce koło Kutna. 

3) Bronisław Rajnert, Łódź, 


tu dźwigu mechanicznego, spro sł: gi zeszkolenia zało- | dziennej bardzo trudnej nie- A mężczyzn. i Z. h L Lubelska 2, 
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szyn. Mówiło się wprawdzie ©. TYLUS dawała mu sił i energii. pi lý k pa A zakładach w Łodzi, * niarzem z Tomaszowa, : Łódź, ul Piotrkowska 82 m, 9. 


na naradzie technicznej o pra- ZPB im Dzierżyńskiego M. KORDOS styków łódzkich. Filipiak, po czym vd- 


ans 


tekretarz, odpowiedzialny 219 08 partyjny 216-19, 


am) dzistami), redaktor osczelny mé- 


2300 nNaczy re wst. 
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= miesiecznie zł 160 — przyjmuje PFK „Rucb”, 


| lutego -1952 r. (Nr 35) 


Konstytucja Polskiej 


Rzeczypospolitej Ludowej 
słoi na straży pokojowej pracy narodu 


We wstępie do z gi urzęczywistnia- 
projektu "Kon prof, dr Remigiusz Bierzanek ae: Projekł Roz 
ekg ij rektor Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Łodzi sp PRAWO 


pospolitej Ludowej znajduje- 
my stwierdzenie, że naród pol- 
ski i wszystkie organy władzy 
polskiego ludu pracującego 
winny się kierować Konstytu- 
cją, uchwaloną uroczyście 
przez Sejm Ustawodawczy, m. 
in. w celu; 

„zacieśniania przyjaźni 1 
współpracy między narodami, 
opartych na sojuszu i brater- 
stwie, które łączą dziś naród 

„ polski z miłującymi pokój na- 
rodami świata w dążeniu do 
wspólnego celu: uniemożbwie- 
nia agresji i utrwalenia po- 
koju światowego”, 

Jak wynika g powyższego, 
Konstytucja nakłada na na- 
ród polski i wszystkie organy 
władzy obowiązek zacieśnia- 
nia więzów przyjaźni i rozwi- 
jania współpracy międzynaro- 
dowej w interesie utrwalenia 
pokoju i wspólnego przeciw- 
stawienia się agresji: obowią- 
zek ten stanowi jedną z wy« 
tycznych działalności dla na- 
wodu į władzy ludowej, Walka 
© pokój woparciu o współpra- 
cę międzynarodową zaliczona 
została — po raz pierwszy w 
rozwoju prawa  konstytucyj- 
nego — w sposób jasny i nie- 
dwuznaczny do rzędu podsta= 
wowych zasad Konstytucji. 

W przeciwieństwie do okre- 
su międzywojennego, kiedy 
Państwo Polskie obejmowało 
obszary zamieszkałe zwarcie 
przez ludność narodowości 
niepolskiej, a liczba mniej- 
szości wynosiła około jednej 

~ trzeciej ogółu ludności — Pol- 
ska Ludowa w obecnych grani- 
cach wolna jest od proble- 
mów mniejszościowych. Skłąd 
ludnościowy Polski oznacza 
zdęcydowane zerwanie z poli- 
tyką imperialistyczną, zmie- 
szającą do rozciągnięcia wła- 
dzy politycznej na narody li- 
tewski, białoruski i ukraiński. 
Projekt nowej Konstytucji, 
która jest rejestrem osiągnięć 
i  odzwierciadleniem stanu 
faktycznego, także w tej dzie- 
dzinie stanowi prawną pod- 
stawę do ułożenia przyjaz- 
nych stosunków z wszystki- 
mi sąsiadami. 

Przepisem, _ nieobojętnym 
dla pomyślnego kształtowania 
się stosunków pomiędzy Pol- 
ską i innymi narodami, jest 
Art. 6% który. zapewnia 
wszystkim obywatelom równe 

' prawa bez względu na przy- 
należność rasową, narodowoś- 
ciową lub wyznaniową i wy- 
raźnie zabrania szerzenia nie- 
nawiści i pogardy, wywoływ: 
nia waśni lub poniżania cafo- 
wieka ze względu na różnice 
narodowości, rasy czy wyzna- 
nia, 

Kompetencje w zakresie 
najważniejszych aktów poli- 
tyki zagranicznej, które w 
konstytucjach republik bur- 
żuazyjnych przysługują z re- 
guły jednoosobowemu prezy- 
dentowi, a 
parlamentom, projekt nowej 
Konstytucji przekazuje w rę- 
ce naczelnego organi władzy 


państwowej — _„kolegialnego 
prezydenta“ — Rady Państwa, 
wybieranej i kontrolowanej 


przez Sejm. Do zakresu działa- 
nia Rady Państwa należy bô- 
wiem mianowanie į odwoły- 
wanie przeditawicieli  dyplo- 
matycznych Polski Ludowej w 


częściowo ` tylko | 


wanie listów uwierzytelniają- 
cych i odwołujących, akredy- 
towanych przy Radzie Pań- 
stwa przedstawicieli dyploma- 
tycznych innych państw; ra- 
tyfikacja i wypowiadanie u- 
mów międzynarodowych. Nie- 
mniej pamiętąć należy, że pro- 
jekt nowej Konstytucji za- 
strzega na rzecz Sejmu moż- 
ność oddziaływania na kieru- 
nek polityki zagranicznej; jak 
stwierdza bowiem Art. 25 ust. 
2 — Rada Państwa podlega 
Sejmowi w całej swojej dzia- 
łalności, a zatem także w ča- 
kręsie aktów prawnych o zna- 
czeniu międzynarodowym. 

W sposób szczególnie dobit- 
Psat "Polki Reeeyosnal 
utji Pols) zeczypospoli- 
tej Ludowej wolę pokoju na: 
szęga narodu uci Rei za 
wzorem Konstytucji vişzku 
Radzieckiego — TAA pw 
stytucja zrywa zdecydowanie 
g instytucją wypowiedzenia 
wojny. Żaden organ władzy 
państwowej nie ma prawa po- 
dejmowania decyzji w spra- 
wie rozpoczęcia wojny z inny- 
mj państwami. Nowa Konsty- 
pua nie dopuszczając możli- 
wości dokonania agresji przez 
Polskę Ludową w stosunku 
do jakiegokolwiek państwa — 
nie zna nawet formy prawnej, 
w której agresja mogłaby p 


Wanda Karezewską 

Trzy lata temu wpadł 8 
ręki „Reportaż spod szubieni- 
cy" Julidsza Fuczika. Książka 
odznaczona najwyższą nagro- 
dą pokojową świata przed 
wszystkimi dziełami krajów 
obu kontynentów. Książka 
wspaniałego człowieka, świet- 
nego pisarza, książka prawdzi- 
wego komunisty. Dzieło 
wstrząsające, pełne miłości do 
wyznawanej idei, do człowie- 
ką, do życia. Zą tę miłość Fu- 
czik, uwięziony przez Gestapo 
w r. 1942, osądzony został 
przez Najwyższy Sąd w Berli- 
nie w r. 1943 i ścięty topo- 
rem. Na sądzie, nie prokura- 
tor, lecz on, Fuczik, był os- 
karżycielem. To on wydał wy- 
rok na hitleryzm, wołając do 
stołu sędziowskiego: „Śmierć 
faszyzmowi!". 


Juliusz Fu- 
ezik idąc na ścięcie śpiewał 
Międzynarodówkę. Pieśń pod- 
jęli więźniowie we wszystkich 
celach. 

* . * 


Trzy lata temu, zamknąw= 
szy „Reportaż spod szubieni- 
cy", maj: przed oczami Qor 
stątnie Słowa tej książki, pi- 
sanej ukradkiem w Pankrac- 
kim więzieniu | wynoszonej 
partiami przez zautanego czło- 
wieka — słowa: „Ludzie, kos 
chałem was, 'czuwajcieli, pps 
stańowiłam jechać do kraju 


natomiast  powzięcie przez 
Sejm, a w czasie przerwy po- 
między sesjami Sejmu—przez 
Radę Państwa, postanowienia 
o stąnie wojny, ale „jedynie w 
razię dokonania zbrojnego na- 
padu na Polską Rzeczpospoli- 
tą Tawa, alba`gdy z umów 
iędzypaństwowych wynika 
konieczność wspólnej obrony 
przeciwko agresji", Jak wyni- 
ka g powyższego, projekt nó- 
wej Konstytucji uznaje jedy- 
nie 'wojnę obronną. 
RODOWI AO Powyższe us 
ié trzeba, że pro- 


w pełni rolę i znaczenie 
półpracy z narodami miłu- 


asady nowej Konstytucji, 
które stwarzają realne waz 
runki współpracy międzynaro- 
dowej, są jerdzeniem po- 
kojowych Lg na przy= 
szłość i wyrazem głębokiego 
przekonania naszego narodu, 
że jedynie pokojowa praca 
Przynosi z sobą rozwój wszyst- 
kich sił twórczych i potęgę 
państwa, 


zbierać materiały o nim. Nie 
wiedziałam jeszcze, co będę 
pisać, Ale postać jego stała 
mi przed ocząmj i jak prze- 
wodnią gwiazda zaprowadziła 
mnie do jego ojczyzny, do je- 
go umiłowanego miasta 
Złotej Pragi. 

` 


. 

W ciepły, wiosenny wieczór 
1951 r. stoję z Semradem, au- 
torem dramatu o Fucziku, na 


Most Karola i 
wzgórzu parkowym, Petrzy- 
nie, Na lewo widać wieże zam- 
kowe. To Hradczany. Przed 
nami, jak okiem sięgnąć, 
sznury i łańcuchy świateł, To 
cała wieczorna Praga ze §Wy= 
mi stoma wieżami kościołów i 
pałaców, z tysiącznymi wie- 
życzkami domów; Ślady ro- 
mańszczyzny zachowane w łu- 
kach podcieni, gotyk nadbu- 
dówek i renesansowe szczyty, 


Svi topluk Cech 
„ Mickiewicz 


Kiedy ojczyste żegnał 
Ów Polak — twórca 
Puszkin — druh jego 
Był już wygnańcem... 


Piewcę Ludmiły niosły 


Losy Zesłańców zespol: 


Zeszli się pieśni dwaj 
Natchnieni — Polak i 


Z dwóch ognisk wzbił 


Wieszcze Dni Przyszły 


—— 


lnie osnuta została na 


spotkanie obu poetów, miało 
z 


przyjaźni, jaka nie od dziś 


Petrzynu, szumi Wełtawa. W. 
wodach jej odbijają się rzym- 
skie łuki mostów, smukły go- 
tyk baszt i renesansowe fron- 
tony nabrzeżnych pałaców. I 
światła odbijają się także w 
wodach Wełtawy. Te z góry 
oga Mleczna, Wielki 
Wóz. I te z dołu — wplątane 
w nabrzeżne lipy i kasztany 
— latarnie nabrzeżne. I zawie- 
szona wysoko nad miastem 


Hradczany 
nad niewidocznym na tle gra- 
natowego nieba kominem fa- 
brycznym — czerwona gwi 
da, Gwiazda. Juliusza Fuc: 


3: 
Fuczik przychodził tutaj 
często. Przed wojną į w czasie 
wojny. Bo tu, do kawiarni o- 
grodowej na szczycie Petrz; 
nu, przywoził go gestapowski 
komisarz Böhm. Böhm wie- 
dział, jak Fuczik kocha Pragę. 


Juliusza Fuczika, odbyć piels tu i ówdzie przechodzące w  Zabierał go więc z celi, z mu- 


GŁOS ROBOTNICZY 


/Nad Dniepr, po jarach i owragach 
A za nim wicher wiódł pogonie 
I palił skroń i twarz mu smagał. 


W krainie stepów i burzanów, 

Gdzie niegdyś twardych bitew pożar 
Łał krew rycerzy Lechistanu 

I wolnych synów Zapotoża, 


y, słońcem wykaszany — 


Carskie wyroki i kajdany, 


Jednością wyzwoleńczych marzeń, 
Przekleństwem słanym w noc tyranii 


Serca się w jednym rytmie zbiegły, 
Gdy uścisnęli sobie dłonie 


przełożył T. CHRUSCIELEWSKI 
Sviatoplul Cech — jest jednym z najwybitniejszych postępo- 
wych poetów czeskich i autorem słynnego jyn 
piewoinika Tred powyższogo wiersza o Mieklawicąu i 

legendzie, rozwianej dopiero przez 
dania młckiewiczologów i puszkinologów, jakoby pierwsze 


alf się dopiero w Moskwie znacznie później. 
wiersz wielklego poety czeskiego jest pięknym pomniki 


teligencji narodu zosyjsiiego, czeskiego 1 polskiego. 


| | 
kraju Juliusza Fuczika 


STR. 5 


i Puszkin 


progi 
wolnej pieśni, 
i rówieśnik 
w los złowrogi. 
konie 


lity 


mocarze — 
Rosjanin. 


się wspólny płomień, 


ch, Niepodległych, 


S: 
Baz 


emà 


miejsce w Odessie. Poeci po- 
Niemniej 

émi 

łączy lud | postępowe koła in- 


wiózł} go do kawiarni u Złotej 
Studni nad Nerudową ulicz- 

a, to na Petrzyn, gdzie OŚza- 
łamiająco pachniały magnolie, 
bzy i migdały, gdzie brzmiał 
śmiech zakochanych, Świecił 
księżyc, a ptaki śpiewały za- 
pamiętale swoją pieśń mułości 
i życia, mimo wojny, nie, wła- 
śnie na przekór wojnie. Böhm 
pokazywał Fuezikowi miasto, 
kazał oddychać zielenią, mło- 
dą koniczyną, kwiątami, głę- 
bokim aż do bólu wiosennym 
wieczorem i kusił, namawiał 
do zdrady, do wydanią n: 
wisk towarzyszy: „Czyż 
już nie chcesz wrócić do ży- 
wych? Chodzić ulicami Pragi? 
Patrz, słyszysz jak się tam ży- 
cie przelewa?".. Fuczik do 
żywych nie wrócił. 

Tak jak my dzisjaj oboje u- 
rzeczeni pięknem wieczornej 
Pragi i oboje myślami przy 
nim. przy Fucziku, — tak nie 
dawno on sam stał tutaj, mo- 
że na tym gamym miejscu, 
może nawet pod tym samym 


drzewem. I, jak my terąz, pa- | 


trzył może wtedy przed siebie 
na nabrzeża, na przeciwległe 
szczyty domów, kolumny pa- 
łąców, rzeźbione gzymsy, Zza- 
rysy posągów. Sięgał spojrze- 
niami dalej, ku fabrycznym 
dzielniecom i _ robotniczym 
przedmieściom. Nie mógł tyl- 
ko jędnego widzieć wtedy — 
owych czerwonych gwiazd 
nad Pragą, które my dzisiaj 
widzimy. Nie, widział je tak- 
że, lecz wyobraźnią, tak jak 
widział już wtedy nadejście 
nowych czasów, nowych ludzi, 
nowych generacji poetów, ro- 


Aleksander Puszkin - piewca wolności 
„ i braterstwa narodów 


„Kula, która 
ugodziła Pusz- 
kina, , zadała f 
straszliwy cios Rosji intelek- 
tualnej“" — pisał Adam Mic- 
kiewicz na wiadomość o 
śmierci wielkiego narodowe- 
go poety rosyjskiego. Na- 
jemny zbrodniarz, Żołdak i 
rajfur arystokratyczno - car- 
skich kół Rosji, w sprowoko- 
„wanym pojedynku zastrzelił 
Puszkina. 10 lutego 1837 r. 
przestało bić gorące serce po- 
ety, usta geniusza zastygły w 
bolesnym skurczu śmierci: 


Śmierć Puszkina, którą 
wstrząsnęła postępową Rosją 
i obudziła współczucie przyja- 
ciół poety za granicą nie była 
rzeczą przypadku. Puszkin 
reprezentował najbardziej po- 
stepowe siły swojego czasu. 
był piewcą dekabrystów, zw. 
lennikiem ruchów rewolucy|- 
no-demokratycznych w Euró- 
pie i gniewnym wrogiem ca- 
ratu, oskarżycielem rosyjskich 
feudałów, których chłostał w 
utworach „Wolność”, „Szty- 
let“ i w zjadliwych satyrąch. 
Budził naród do walki z nii 
wolą caratu. Toteż został za- 
mordowany przez najemnego 
sługusa reakcji w umyślnie 
zainscenizowanym pojedynku. 
"Tylko w.ten ohydny - sposób 
mógł pozbyć się carat niebeż- 
piecznego Wroga — poety. 

Puszkin był piewcą wolnoś- 
ci i braterstwa ludów. W po- 
nurych czasach reakcji miko- 
łajewskiej marzył o epoce, w 
której „narody zapomhą waś- 
ni i w jedną rodzinę połączą 
się. Wszystkie narody były 
dla Puszkina równe. Wiara 
Puszkina w przyjażń narodów, 
jego osobista przyjaźń z Mic- 
kiewiczem stanowiły piękny, 
szlachetny testameńt wspól- 
życia narodów na zasadach 
samookreślenia narodawego i 
pełnej równości, testament, 
który przyświecał wspólnej 
walce a wyzwolenie w kołach. 
postępowych Polski i Rosji, a- 
który dziś został zrealizowa- 
ny. 

Puszkin miał ogromny 
wpływ na rozwój ruchu wy- 
zwoleńczego w Rosji. Zdaniem 
dekabrystów poezja Puszkina 
odegrała wielką rolę w przy- 
gotowaniu powstania 1825 ro- 
ku. Poeta występował jako o- 
brońca narodu  uciśnionego. 
nawoływał do walki z ucis- 
kięm samowładztwa, piętno- 
wał „dzikie wielkopaństwa. 

W okresie zesłania: 1820 — 
1824 w twórczości Puszkina 
odbija się zainteresowanie dla 
ruchów narodowo-wyzwoleń- 
czych w Grecji, we Włoszech 
i w Hiszpanii. Z sympatią 
śledzi poeta zmagania ludu 7 
f tyranią. Ą 

W późniejszych latach zatn- 
teresowania kieruje w stronę 
tematyki rosyjskiej. W „Bory= 
sie Godunowie* podkreśla de- 
cydującą rolę narodu w wal- 
ce politycznej przy końcu 
XVII wieku, opisuje bunty 
chłopów w Rosji („Córka ka- 
pitana“, „Historia Pugaczo- 
wa”, „Dubrowski*), w „Ruge- 
niuszu Onieginie" odmąlowuje 
obraz swej. epoki i ukazuje 
rozkłąd arystokracji Wielki 
krytyk rosyjski I połowy XIX 
wieku W. Bieliński nazwał 
„Eugeniusza Oniegina" — „en- 
cyklopedią życia rosyjskiego". 
Istotnie, dzieło ukazywało naj- 
wnikliwiej cały okres histo- 


Grzegorz Timofiejew 


Marks i Engels do tego stop- 
nia interesowali się póematem 
Puszkina, że sami ułożyli 
słowniki podręczne i czytali 
ten utwór w oryginale. Ge- 
niusz Puszkina był wielo- 
stronny i wypowiadał się w 
poezji, poematach, dramacie, 
prozie artystycznej i publicy- 
styce. W okresie panowania 
arystokrątycznego salonu ośro- 
dkiem zainteresowania poety 
był naród. 


Krytyka radziecka piórem 
B. Mejłacha zauważa: „W 
twórczości Puszkiną,., po raz 
pierwszy z taką siłą i w peł- 
ni zostało postawione zagad- 
nienie uciskanych mas ludo- 
wych. W żadnej literaturze 
świata obraz „prostego“, „ma- 
łego człowieka* nie był wte- 
dy rozpracowywany z pozycji 
dołów socjalnych“, Uczynił to 
po raz pierwszy Puszkin da- 
jąc galerię „prostych ludzi", 
przedstąwicieli ludu w obra- 
zach najbardziej typowych dla 
swego czasu. Tym samym 
twórczość Puszkińa stworzy- 
ła przesłanki dla realizmu 
krytycznego, którego wspania- 
łymi wyrazicielami w XIX w, 
stali się Gagol, A. Ostrowski, 
Lew Tołstoj i inni. 


Puszkin, zwalczając feuda- 
lizm, był również surowym 
krytykiem kapitalizmu, który 
się wtedy umacnia} na Za- 
chodzie.„Pisał o Anglii: „Prze- 
czytajcie skargi angielskich 
robotników fabrycznych, wło- 
sy staną wam na głowie z 
przerażenia. Ile strasznych kąt 
tuszy, niesłychanej udręki! Ca 


U, łódzkich literatów © artystów 


za przerażająca 

ubóstwo. My- 

ślicie pewno, że 
mowa tą o budowaniu piramid 
faraonów, o ludach pracują = 
cych pod biczami Egipcjan. 
Bynajmniej, idzie tylko o suk= 
na pana Śmitha albo o igły 
pana Jacksona. I zwróćcie u= 
wagę, że to nie jest żadne nad- 
użycie, żadne przestępstwo, 
lecz wszystko odbywa się Ści- 
śle w granicach prawa". 


Z oburzeniem pisze Puszkin 
o obłudnej amerykańskiej „de- 
mokracji*, o prześladowaniu 
Murzynów: „Wszystko, co 
szlachetne, bezinteresowne, co 
podnosi ducha ludzkiego zo” 
stało zdławione przez bezlito- 
sny egoizm i żądzę dostatku... 
Niewola Murzynów wśród wy- 
kształcenia i wolności 


Ideały wolnościowe Puszki- 
na zapłodniły ruch rewolucyj- 
ny w Rosji, służyły jako 
sztandar walki dla całych po- 
koleń rewolucyjnych. 


Marksizm wysoko cenl pa- 
stępową twórczość poety, tos 
rującą drogę lepszym, jaśniej- 
szym czasom XIX wieku, 


Lenin czytał Puszkina ną 
Syberii. Na Puszkinie wycho- 
wali się Gorki i Majakowski. 
W Związku Radzieckim twór- 
czość Puszkina odnalazła swo- 
je pełne zrozumienie, stała się 
własnością szerokich mas lu- 
dowych. Kształciła radzieckich 
ludzi, uczyła ich miłości do 
ziemi ojczystej i języka. 
Stalin w mowie z 6 listopada 
1941 roku wymienił imię Pu 
szkina w szeregu wielkich na« 
zwisk, stanowiących dumę ra- 
dzieckiego narodu. 


Nad czym pracuję? 


Przed paru tygodniami 
część zespołu naszego teatru 
przystąpiła do pracy nad 
5-aktowym dramatem Alek- 
sandra Ostrowskiego p. t. 
„Burza“, 

Czytelnicy „Głosu Robotni- 
czego“ w niedługim czasie 
zapoznają się z przygotowa- 
ną przez Teatr Wojska Pol- 
skiego komedią tego autora 
P. t. „Kruk krukowi oka nie 
wykole*. Poznali już zapew- 
ne „Grzeszników bez winy“ 
w Teątrze Powszechnym. 

Będzie to więc trzecią pre= 
-miera Ostrowskiego w Łodzi. 
Na marginesie należy nad- 
mienić, że okres obecny cha- 
rakteryzuje docenienie przez 
teatry Polski Ludowej twór- 
czości wielkiego realisty ro- 
syjskiego, pisarza — w peł- 
nym tego słowa znaczeniu — 
dla mas ludowych. 

Premiery sztuk Ostrowskie- 
go corąz częściej i gęściej wid- 
nieją na afiszach. 

'W pracach zespołu naszego 
teatru nad „Burzą”* zajęty 


j jestem i jako reżyser i jako 


aktor. 

„Burza“ jest drugą po „Hor- 
sztyńskim” 
naszego repertuaru. Realizu- 
jemy ją ze względu na jej de- 
maskatorską siłę, ze względu 
ną jej swoistą aktualność i 
wymowę społeczną, ze wzglę- 
du na jej — w ostatecznym 
rezultacie — optymizm i ran= 
gę artystyczną. 


sztuką klasyczną” 


stosować zasady t. zw. syste- 
mu Stanisławskiego, intere- 
suje mnie przede wszystkim 
aktor. 

„Burza* stwarza ku temu 
niesłychanie sprzyjające mo- 
żliwości, Jest to sztuka poz 
bawiona jakiegokolwiek sche- 
matyzmu. Idea sztuki nie jest 
tu ilustrowana przez wypo- 
wiedzi postaci, przy czym — 
jak to w wielu sztukach spo- 
tykamy — swobodnie możną 
zmienić autorstwo wypowie- 
dzi. 

Ideą sztuki zawarta jest w 
życiu, w działalności ludzi. 
Stąd — w pracy naszego zes- 
połu nad „Burzą” daje się za- 
obserwować duże zaintereso- 
wanie i napięcie, jakie cechų- 
je uczciwego aktora w obco- 
waniu z prawdziwym, „nie 
zmyślonym” człowiekiem. 


Rzecz jasna —w pracy swo- 
jej napotykam na duże trud- 
ności, które z każdą próbą bę- 
dą się piętrzyć. Jednak, praw- 
dę mówiąc, jestem dobrej myś- 
li i wierzę w pozytywny rezul- 
tat pracy naszego zespołu nad 
„Burza“. 

Jednocześnie rozpocząłem 
wstępną pracę nad „Nieza- 
pomnianym rokiem 1919* W. 
Wiszniewskiego. Opracowuję 
w tej chwili układ dramatur= 
giczny i inscenizację tego 
wspaniałego widowiska, któ- 
re teatr nasz zamierza wysta- 
wić ku czci rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. 


innych państwach, przyjmo- 


Śgiali go żandarmi hitlerowscy, urząc 
dzali nań zasadzki własowcy, śledził go 
przebrany za AL-owca szpieg hitlerowski, 
Kurtz. 

Na dźwięk jego nazwiska pienili się z wście- 
kłości gestapowcy, zgrzytali zębami obszarnicy. 

Dla nich „Obey“ był! tajemniczym, niewidzial- 
nym człowiekiem, groźnym wrogiem Nr. 1, Za 
to dla wszystkich ludzi pracy, dla chłopów z 
Ulesia, Koniecpola, Sekurska, O:brachcie | wie- 
lu gromad powiatu częstochowskiego 1 radom- 
E ea j z H 
„Aey“ był naj. 
sereta 7 
szym, najbliż- 
szym towarzy- 
szem į przyja- 
cielem. 

Kim był ów 
umiłowany 
przez lud, żar- 
liwy . bojownik 
o wyzwolenie 
społeczne i na- 
rodowe? Kto 
go nauczył i 
wychował w 
duchu rewolu- 
cji i hartu żoł- 
nierzą socjaliz- 
mu? Mówią o 
tym najlepiej 
dzieje jego ży- 
cią i walki., 


te 


Franciszek Cebo („Obey“) — syn górnika 

z kopalni „Renard* w Sosnowcu, nie 

mógł znaleźć pracy w Polsce przedwojennej. 

Kiedy głód ściskał żołądek, chodził z bratem do 
„wlasnej“ kopalni, na „bied4-szyby” ` 

Nie podobało się to angielskim i niemieckim 
baronom węglowym. właścicielom kopalń 
w przedwrześniowej Polsce. Pragnęli oni mieć 
rezerwową armię bezrobotnych. armię zdycha- 
jących z głodu, doprowadzoną da rozpaczy i go- 
tową za lada ochłap, za kilka nędznych groszy 
sprzedać swą siłę roboczą. 

Broniąc interesów zagranicznych monopoli- 
stów, rząd Piłsudskiego wysłał policję na „bledas 
szyby”, Burzyła ona szybiki petardami i LTR 
mi gumowymi rozpędzała i masąkrowała bezro- 
botnych górników. Dostawało się nieraz młode- 
mu Franciszkowi; jego bratu Bolesławowi i in- 
nym. 

— Jak długo będziemy tak żyć? Gdzie wyjścię 
g biedy? — pytał młody Cebu, kapiac gniewem 

A oburzeniem, „a i 
f 7 


grzymkę po jego śladach, po- 
znać ludzi z Awm żył, 


Arok., mówią o starej historii 
ps miasta. K 


— Sam nie poradzisz 


Ty i Maj ge proletarius 
ùs ele sobie uświadomić własną siłę, wów- 
czas będzie nam lżej razem walczyć, 

— Ale — jak walczyć? — dopytywał się Ceba 
z niecierpliwością, z i 
- — Wstąp do nas, do KPP, pomożesz sobie, kla- 
sie robotniczej i całemu narodowi... 

Było to w roku 1925, Franciszek Cebo stał się 
innym człowiekiem. Bywał wprawdzie nadal 
głodny, jak dawniej chodził nadal z bezrobot- 
nymi na „bieda-szyby”, lecz już nie tylko po to, 
aby zbierąć węgiel. Odczytywął tu wraz z in- 
nymi nielegalne gazety partyjne. A kiedy na 
„bieda-szyby" przyjechała policja, wśród gór- 
ników wzbierał gniew. Sosnowieckie hałdy były 
nieraz świadkami zbrojnych starć z granato- 
wymi pąchpłkami burżuazji, starć w których 
aktywny udział brał także Francięzek Cebo. 
Dni pierwszomajowe zamieniały się tu w dni 
walki proletariatu śląskiego, lecz nigdy nie by- 
wały „świętem grzecznych robotników”, jak 
Kie chcieli zdradzieccy przywódcy prąwicy 

8. 


Demonstracje i masówki, wiece robotnicze 
i strajki, agitacja ustna. gor: bojowe przemó- 
wienia, walki uliczne — oto codzienny „chleb“ 
Franciszka Ceby od dnia wstąpienia do partii. 


Stał się dziąłaczem rewolucyjnym, który opa-- 


nował umiejętność 
z legalną. 

Ciągnęły się lata kryzysu, latą nieugiętych 
walk z rządem obszarniczo-kapitalistycznej Pol- 
ski. W trudnych zmaganiach nielegalnej pracy 
Bonet minęłą szybko młodość Franciszka 
eby. A kiedy padli bohaterscy obrońcy Wester- 
platte, zdradzeni przez rząd sanacyjny, tow. 
RH dochodził już piątego dziesiątka lat swezo 

cia. 4 


łączenia walki nielegalnej 


. .* 
W fobrachcicach. małej wiosce powiatu ra- 


domszczańskiego, zaczęły się dziać dziwne . 


rzeczy. Na czysto wyheblowanych drzwiach dzie- 
dzica Geyerą pojawił się pewnego dnia napis: 
„Pod Stalingradem dostał Hitler lanie 
A teraz błaga świat o zmiłowanie". 
"Pod dwuwierszem widniała pięcioramienna 
gwiazda, otoczona sierpem i młotem. 

Geyer wrzał z wściekłości. Wprawdzie w po- 
bliskich lasach cielętnickich widziano uzbrojo- 
nych cywilów, lecz dziedzie machnął tylko ręką, 

— AK-owcy tego nie zrobili, 


rów przesiąkniętych brudem, 
W dole, u stóp krwią i jękami katowanych i 
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ryków. 


REJS Towarzysz „Obdy” 


W kilka dni potem drogą do Raczkowie szedł 
pochylony nieco człowiek, niosący mizerny to- 
bołek. Był to Franciszek Cebo, który w pierw- 
szych latach najazdu hitlerowskiego pracował 
u dziedzica w charakterze cieśli. To on „udeko- 
rował* tak pałac dziedzica. 

Tat 


May domek Geby w Rączkowicach nie 
różnił się ną zewnątrz od innych biedniar- 
kich chałup wiejskich. Nikt z sąsiadów nie 
mógł przypuszczać, że pusty zazwyczaj dom 
stał się ośrodkiem życia rewolucyjnego w. pū- 
wiecje radomszczańskim. Późną nocą 1 stycznia 
1944 roku odbyła się tu konferencją partyjna, 
na której utworzono rejonowy sztab AL, Oti- 
cerem organizacyjnfm wybrano Franciszka Ce- 
bę („Obcy”). Jego wygląd starszego i niepozor= 
nego człowieka nie zwracał niczyjej uwagi. 
Działalność AL-owców obejmowałą dwa 1ejo= 
ny: — Dąbrowa-Zielona, Maluszyn, Koniecpol 
w pow. radomszczańskim oraz — Przyrów i Ja- 
nów w pow. częstochowskim. W myśl poleceń 
taw. „Juliana“ (Aleksander Burski — obecnie 
wiceprzewodniczący CRZZ) powołano „Obcego“ 


na stanowisko sekretarza komitetu rejonowe- 
go PPR. $ 
Cebo potrafit zmobilizować do walki groma- 


dy swego rejonu, Dniem chłopi pracowali w go- 
spodarstwach, przygotowując się do orki wio- 
sennej, lecz ciemną nocą ożywały polany i lasy, 
rozlegały się jakieś dziwne echa metalicznych 
dźwięków. Gdzieś tam na polanie Soborzyc= 
Cudków lotnicy radzieccy zrzucili ładunek, Na 
„Juliance" wykoleił się pociąg, wiozący amu- 
nicję na wschodni front. W Dąbrowie-Zielonej, 
Olbrachcicach, Sekursku i w innych dworach 
fornale stawali się hardzi i „zuchwali* wobec 
jaśniepanów. Dziedzic Biedrzycki z Sekurska, 
stary przedwojenny endek, dowiedział się ja- 
kimś „psim swędem* o utworzeniu komitetów 
folwarcznych. 

— Nie podnoście głowy, 
skręcimy — zagroził. 

We wsiach zaroiło się od hitlerowców. Poja- 
wiły się też bandy NSZ i AK, Dniem i nocą ich 
członkowie myszkowali w. lasach į chałupach 
chłopskich. Hitlerowcy imali się różnych sposo- 
bów, by ująć AL-owców, 

W grupie „Krupka“, odbierającej zrzuty ra- 
dzieckie, pojawił się nowy „partyzant“, Mówił, 
że jest Rosjaninem i uciekł z niewoli” niemiec- 
kiej. Lecz bystre oczy „Obcego“ dostrzegły na- 


chamy, bo je wam 


botnikówy inżynierów i histo- 


ryczny Rosji. Wiadomo, że 


zbyt _ wypięlęgnowane 
ręce „jeńca“ hitlerow- 
skiego, Po zaaresztowa- 
niu „jeńca“ okazało się, 
że miał on ną ręku wy- 
tatuowany symbol hitlerowski. Gestapowski 
szpieg został skazany na: karę śmierci, 

Nie mogąc się doczekać powrotu szpiega, hitle- 
rowcy skoncentrowali większą ilość wojsk oraz 
lotnistwa i przystąpili do pacyfikacji oddziałów 
partyzanckich w Polichnie, gdzie mieścił się ba- 
talion AL majora „Góry“. W kilkugodzinnej 
walce hitlerowcy stracili. ponad 200 żołnierzy. 

Pragnąc za wszelką cenę rozbić sztab AL, hi- 
tlerowcy zastosowali nowy chwyt. 


W połowie 1944 roku pojawiła się w lasach 
cielętnickich grupa dobrze uzbrojonych party- 
zantów pod dowództwem rzekomego uciekinier; 
z obozu, Czecha Kurtza, Grupa tą pomagała in- 
nym oddziałom AL w akcjąch bajowych. Trzy- 
mała się jednak stale na uboczu, Oficer organi- 
zacyjny, „Obcy“, analizując wyniki ostatnich 
akcji, stwierdził nie notowane dotychczas straty 
AL-owców. Postanowił wziąc oddział Kurtza pod 
obserwację. Podczas nieobecności tego ostatnie- 
go zbadano jego bagaż: Znaleziono w nim mun- 
dur żandarma hitlerowskiego oraz prawdziwe 
dokumenty Kurtza. — Wyrokiem Sądu Wojsko- 


wego AL rozstrzelano podłą gadzinę hitle- 
rowską. i 
Gdy pod naporem miażdżącej siły Armii 


Radzieckiej wycofywały się wojska hitlerowskie 
na zachód, w śląd'za nimi pomykały liczne ban- 
dy NSZ. Zamiast walczyć z hitlerowcami, 
NSZ-owcy mordowali działaczy ludowych i ko- 
munistycznych, aresztowali sympatyków AL. 
W tej zbrodniczej działalności pomagali im miej- 
scowi obszarnicy. Zamordowanych AL-owców, 
bandyci zakopywali na polnej drodze w celu zą- 
tarcia śladów. Na polecenie tow. „Obcego“ par- 
tyzanci zaaresztowali Poe nocy wszystkich 
obszarników, trzymając ich w charakterze zą- 
kładników. NSZ-owey „zmiękli*.  Przyrzekli 
zwolnić uwięzionych -chłopów, pod warunkiem 
wypuszczenia na wolność obszarników Bied- 
rzyckiego i jego zięcia, Biczyńskiefo. Okazało 
się, że obaj jaśniepanowie kierowali miejscową 
bandą NSZ... 


+,* 
polska Partia Robotnicza, przygotowujące 

się do objęcia władzy, zaleciła przeprowa- 

dzić jeszcze w okresie okupacji wybory rad 
gminnych, sołtysów, komitetó' folwarcznych 
i dworskich oraz komendantów MO. Z ramie- 
nia partii akcje te przeprowadzi! sekretarz re- 


jonowy, tow. „Obcy“, A kiedy 15 stycznia 1945 , 


W mojej pracy reżyserskiej, 
| w której próbuję i staram się 


KAZIMIERZ DEJMEK ' 
a 


roku Armia Radziecka wyzwoliła ziemię ra- 
domszczańską, „Obcy“ otrzymał urzędowe pismo, 
upoważniające go do przejęcia i ochrony mą- 
jątków w myśl zarządzeń Rządu Tymczasowego 
Rzeczypospolitej Polskiej: — „Wzywa się wszyst- 
kich obywateli do respektowania pełnomocnika 
rządu oraz przedstawiciela PPR, tow. „Obce- 
go“ — Ceby, 

— Nie dopuścimy, by powtórzył się 1920 rok 
— oświadczył „Obcy“, przystępując wraz z ko- 
mitetami dworskimi do wywłaszczania obszar 
ników. 

Walka, która, zdawało się, została zakończona 
wraz z wyzwoleniem Polski, rozgorzała teraz 
nowyrh płomieniem. Wywłaszczonym obszarni- 
kom przyszły w sukurs bandy NSZ i AK. Roz- 


-poczęły one fórmalne polowanie na życie „Obce- 


go". 30 listopada 1946 r. banda „Warszyca* do- 
konała zbrojnego napadu na jego dom, lecz 
mimo usilnych poszukiwań, „Obcy“ pozostał 
nieuchwytny. Miejscowi AK-owcy z Dąbrowy= 
Zielonej, Jan Czarnota i Sosnecki, broniąc ma- 
jatku obszarników, wyznaczyli 20 tysięcy zł na- 
grody temu, kto zabije „Obcego“, Przybyły 
z Sosnowca pluton egzekucyjny NSZ wdarł się 
do mieszkania Ceby, lecz właśnie w tym czasie 
„Obcy“ był na posiedzeniu Komitetu Gminne- 
go PPR. W dniu referendum bandyci rzucili 
granat pod łóżko „Obcego, ostrzeliwali jego 
mieszkanie. Bandyci byli pewni, że znienawidzo- 
ny dziąłacz zginął, lecz „Obey“, jako pełnomoc- 
nik referendum, odjechał właśnie z głosami do 
Radomska. Nie rezygnowali rodzimi, faszyści 
z dalszych prób uchwycenia „Obcego“, lecz za 
każdym azem nafykali na nieprzewidziane 
przeszkody, spowodowane ostrożnością dzielne- 
go bojownika rewolucji. Nie „pomogla“ nawet 
bomba „sprena-stoff-u", podłożona pod mieszka- 
nie. Czujne oko „Obcego* dostrzegło niebezpiecz- 
ny ładunek. 


Umocnienie się włądzy ludowej oraz likwida- 
cja band NSZ-owskich w powiecie radomszczań- 
skim zakończyła ten najniebezpieczniejszy okres 
w życiu „Obcego“, 


Skromny, cichy człowiek. który całe swe życie 
poświęcił sprawie robotniczej, walcząc nieustan- 
nie o władzę ludu, pracuje dziś na swej hektaro- 
wej działce ogrodowej, otrzymanej z reformy 
rolnej. Górnik Franciszek Cebo liczy już bli- 
sko 60 lat í całym swym sercem oddany jest 
partii, k 

— Jeszcze powrócę do pracy partyjnej — 
oświadcza. Walka nie jest skończona. Muszę tyl- 
ko nabrać nowych sił, by dotrzymać kroku 
mlodszy M 


„JAN ADAMOWSKI 


GŁOS ROBOTNICZY = 


Pierwsza podróż dokoła świata 


SR. mu 
Ovrześnia 1519 r. flotyl- 

INewy polski film fabu- wanego wroga klasowego, prowadzenie ` głównego? kon- la pięciu statków, «pod 
larny pt. „Załoga“ po- kierującego się w swoim po- filktu do końca. Wątek Ant- | wodzą portugalczyka Ferdy- 
rusza jedno z centrałnych za- stępowaniu nie tylko wybuja- ka, Józka i Kapery urywa | nanda Magellana, wyruszyła 


gadnień naszego życia współ- 
czesnego — zagadnienie wy- 
chowania młodzieży. Ukaza- 
nie nowych, wspaniałych 
perspektyw rozwojowych 
młodego pokolenia, pokazanie 
opieki i doskonałych warun- 
ków, jakie stworzył nasz u- 
strój dla młodego pokolenia, 


ukazanie sukcesów i zwy- 
cięstw młodzieży w walce. o 
nową, socjalistyczną moral- 


ność, o nowy, socjalistyczny 
stosunek do nauki I pracy — 
oto piękne i zaszczytne, a je- 
dnocześnie trudne zadania, 
jakie stanęły przed realizato- 
rami filmu. 

„Załoga"—to tilm, który po- 
kazuje jeden z bardzo waż- 
nych i odpowiedzialnych od- 
cinków życia młodzieży. Pol- 
ska, posiadająca -500 km wy- 
brzeża, stała się państwem 
morskim, swoją potęgę poli- 
tyczną i gospodarczą buduje 
na lądzie i na morzu. Film 
ukazuje proces szkolenia i 
wychowania pracowników i 
obrońców morza. Akcja roz- 
grywa się w Państwowej 
Szkole Morskiej oraz na pię- 
knym polskim statku „Dar 
Pomorza". Tu najlepsi syno- 
wie robotników i chłopów z 
najdalszych zakątków kraju, 
w doskonałych warunkach 
pod doskonałą opieką zdoby- 
wają wiedzę, przygotowują 
się do zaszczytnej służby ma- 
rynarza. Awans społeczny ko- 
lektywu „Załogi“ to piękny 
przykład drogi rozwojowej 
młodego pokolenia. 

Życie przyszłych wilków 
morskich jest barwne i róż- 
norodne, ale zarazem trudne 
i odpowiedzialne. Młody ko- 
lektyw nie tylko zdobywa 
wiedzę i wiadomości fachowe, 
Toczy on również walkę 0 
nowy stosunek do nauki i 
pracy, o nową moralność. Na 
czele kolektywu stoi . przewo- 
dniczący ZMP Bronek Kruk 
— wzorowy uczeń, dobry ko- 
lega i towarzysz. On to repre- 
zentuje w filmie najbardziej 


łą ambicją, ale i nienawiścią 
do naszego ustroju. 
Realizatorzy, stawiając w 
centrum filmu sprawę Antka, 
dotknęli ciekawego zagadnie- 
nia walki klasowej ` wśród 
młodzieży, nie potrafili go 
jednak ani ' rozwinąć, ani 
rozwiązać. Film nie ukazuje 
klasowej motywacji postępo- 
wania Antka, nie określa na- 


wet bliżej jego pochodzenia 
społecznego. Ostry, drama- 
tyczny konflikt Antka roz- 


grywa się na płaszczyźnie ja- 
kichś  ambicjonalno - uczu- 
ciowych. psychologicznych po- 
wikłań. Co gorsza, w ten sam 
sposób podchodzi do zagad- 
nienia cały kolektyw, w któ- 
rego postępowaniu na próżno 
szukamy czujności klasowej. 
Przez 2 lata (tyle czasu trwa 
szkolenie w PSM) żyje w 
szkole i prowadzi swój niec- 
ny proceder Antek, przez 2 
lata Kapera faworyzuje An- 
tka, stara się utrącać wartoś- 
ciowe jednostki, a kolektyw 
i o nie widzi. Dopiero pr: 
lek, a nie świadoma dzi 
łalność, demaskuje całą spra- 
wę. Takie ustawienie fabuły 
zamazało typową i ważną 
sprawę walki klasowej. 
Wątek fabularny Antka ta- 
ki, jakim ukazuje go film, nie 
jest typowy dla życia naszej 
młodzieży. Nie Antkowie sta- 


się, nie znajdując w filmie a- 
ni treściowego, ani dramhtur- 
gicznego rozwiązania. 

Film ma poważne braki 
scenariuszowe i reżyserskie, 
które osłabiają jego ogólną, 
optymistyczną wymowę. Szko- 
da, realizatorzy w zbyt 
małym stopniu skorzystali z 
dyskusji nad scenariuszem. 
jaka toczyła się w swoim cza- 


sie na łamach „Sztandaru 
Młodych'* 
Braki „Załogi", o których 


tu mówimy, nie powinny nam 
jednak przesłonić  niewątpli- 
wych walorów i zalet filmu. 
Jest on żywy i interesujący, 
w syntetycznym skrócie uka- 
zuje piękno żeglugi i pracy 
na statku. piękno zaszczytnej 
służby marynarza. Partie fil- 
mu rozgrywające się na po- 
kładzie „Daru Pomorza“ u- 
rzekają nas swoim urokiem 
i poezją. Główna zasługa leży 
w tym wzgledzie po stronie 
operatora. Czyste, jasne. do- 
brze skomponowane zdjecia 
przyczyniły się w dużym” sto- 
pniu do oddania optymistycz- 
nego nastroju całości, 
„Załoga“ jest filmem pogo- 
dnym, optymistycznym, przy- 
nosi mam też bardzo pogo- 
dną, przyjemną piosenkę. 
Wierzymy, że niedługo będzie 
jewała cała nasza mło- 


zi 
Na specjalną uwagę zasłu- 
guje również końcowa partia 
filmu, pokazująca , spotkanie 
„Daru Pomorza“ z „Batorym“, 
Piękna ta scena, o dużym ła- 
dunku emocjonalnym, dobrze 
obrazuje głęboki” patriotyzm 
i przywiązanie narodu. do pol- 
skiego morza.  Wynosimy z 
niej niezłomną wiarę, że nasi 
marynarze dotrzymają obie- 
tnicy: „Nigdy nie uda się 
wrogom pokoju usunąć pol- 
skiej bandery z mórz M A 


z hiszpańskiego portu San- 
Lukar-de-Barrameda w po- 
dróż na zachód. Celem podró- 
ży było dotarcie drogą okręż- 
ną do Indii i wydarcie Portu- 
galii możliwości eksploatacji 
tego bogatego kraju. 

Wielcy odkrywcy tego ok! 
su nie poświęcali się bynaj- 
mniej nauce bodźcem do 
odbywania dalekich i nie- 
bezpiecznych podróży było 
pragnienie zdobycia bogactw 
i sławy, a państwo i sfery 
gospodarcze fihansowały tyl- 
ko takie wyprawy, które le- 
żały w orbicie ich zaintere- 
sowań polityczno - gospodar- 
czych. W historii odkryć geo- 
graficznych stosunki gospo- 
darczę stanowiły zawsze głów- 
ną siłę napędową, a odkrycia 
nowych lądów i badania nie- 
znanych terenów, były prze- 
jawem ekspansji gospodar- 
czej, spowodowanej rozwojem 
sił wytwórczych danego okre- 
su. 

Wszystkie jednak podróże, 
chociaż nie było to ich celem, 
miały ogromne znaczenie dla 
rozwoju nauki — obaliły wie- 
le niesłusznych i błędnych 
poglądów i przyczyniły się do 
zbadania powierzchni ziemi. 
Również wyprawa Magellana 
jest nie tylko gigantycznym 
przedsięwzięciem ówczesnych 
czasów, ale posiada znaczenie 
naukowe. Rozstrzygnęła ona 
ostatecznie zagadnienie, o 
które toczył się spór przez 
szereg wieków — zagadnienie 
kształtu ziemi. 


u Cm licznych wypraw 
w końcu XV i na po- 
czątku XVI wieku są Indii 
Państwa nadmorskie starają 
się drogą morską dotrzeć do 
tego źródła wszelkich bo- 
gactw, gdyż dla rozwijającego 
się wówczas kapitału handlo- 
wego, dl- kupców, niewygod- 
nie jest sprowadzać je drogą 


lądową, Upadek Bizancjim i 
zdobycie przez Turków w 1453 
roku Konstantynopola pogłę- 
biają jeszcze te trudności. Za- 
czynają się gorączkowe poszu- 
kiwania bezpośredniej drogi, 
która bez przeszkód pozwoli- 
łaby dostać się do upragnio- 
nego źródła bogactw. 

Indie zostają zdobyte przez 
Portugalczyków po podróży 
Vasco de Gamy w roku 1498 
dookoła Afryki. Strzegą oni 
zazdrośnie odkrytej przez sie- 
bie drogi, starając się utrzy- 
mać monopol na handel w 
swych rękach. Z Portugalią 
rywalizuje Hiszpania,. która 
wcześniej jeszcze, bo w r. 1492, 
ekwipuje wyprawę Krzysztofa 
Kolumba. Kolumb, opierając 
ię na poglądzie o kulistym 
kształcie ziemi, wyrusza na 
zachód, pragnąc tą drogą do- 
trzeć do Indii. Odkrywa on 
nowy ląd nie wiedząc. że jest 
to nowy kontynent, aż dopie- 
ro wyprawa awanturnika Bal- 
boa, która przechodzi Prze- 
smyk Panamski, stwierdza, że- 
nowoodkryte kraje nie stano- 
wią części Azji. Ląd ten zo- 
stał nazwany Ameryką od 
imienia podróżnika Ameriga 
Vespucci'ego, który go opisał, 

Bogactwa Indii, z których 
korzystają Portugalczycy, nę- 
cą w dalszym ciągu Hiszpa- 
nów i oni ekwipują wyprawę 
Magellana, który kontynuuje 
myśl Kolumba uważając, że 
droga do Indii. prowadząca na 
zachód, jest bliższa. 

Doptynawsży do brzegów 

Ameryki, Magellan roz- 
poczyna poszukiwanie cieśni- 
ny, łączącej Atlantyk z Oce- 
anem Spokojnym. Odnajduje 
ją po upływie 13 miesięcy od 
rozpoczęcia wyprawy. (Cieśni- 
na nosi obecnie imię odkryw- 
cy). Przepłynąwszy ją, 29 li- 
stopada 1520 roku wypływa 
na bezbrzeżne wody oceanu. 
Rozpoczyna się okres niesły- 
chanych trudów: „Jechaliśmy 
3 miesiące i 2 dni, nie przyj- 
muiąc żadnego świeżego po- 


karmu. W starych sucharach 
pełno było robaków, a woda 
do picia była mętna i obrzy- 
dliwa. Jedliśmy skórę woło- 
wą. którą zmiekczaliśmy w 
wodzie i smażyli w gorącym 
popiele. Szczury były dla nas 
smaczną potrawą. Na domiar 
złego rozpoczęła się epidemia 
szkorbutu, od której zmarło 
19 ludzi pisze jeden z 
uczestników wyprawy. *Wresz- 
cie 6 marca 1521 r. Magel| 
dopływa do wysp, które dziś 
noszą nazwę Mariańskich. Na- 
stępnie, naprawiwszy statki i 
uzupełniwszy zapasy, przybija 
do wyspy Somar, należącej do 
archipelagu Filipińskiego. Po- 
suwa się teraz wśród labiryn- 
tu wysp, prowadząc handel z 
krajowcami. Na jednej z nich, 
noszącej nazwę Maskatan, Ma- 
gellan ginie w czasie zbrojnej 
potyczki. Dalsza podróż staje 
się niezmiernie trudna i nie- 
bezpieczna. Trzeba unikać 
Portugalczyków, którzy czy- 
hają, aby zniszczyć i nie prze- 
puścić wyprawy. Z trzech po- 
zostałych statków, jeden zo- 
staje spalony przez załogę, 
która nie chciała oddać go w 
ręce Portugalczyków, jeden 
zostaje zdobyty przez Portu- 
galozyków, a tylko ostatnie- 
mu udaje się opłynąć Przylą- 
dek Dobrej Nadziei i z boga- 
tym ładunkiem korzeni wró- 
cić do kraju 6 września 1522 
roku. Spośród 265 członków 
załogi wyprawy pozostało przy 
życiu 13 chorych i wycieńczo- 
nych trudami trzyletniej po- 
dróży naokoło świata, 

Dzięki wyprawie Magellana 
poznano ostatecznie kształt 
ziemi, co podważyło biblijne 
poglądy geograficzne. Poznać 
no również zarys mórz i ocea- 
nów, zorientowano się w wiel- 
kości ziemi i przekonano, że 
Ameryka była istotnie odręb- 
nym lądem. 


T. WIECHNIR 


9 lutego 1952 r. (Nr 35) 


o ) pracy naszych świetlic a 


Usprawnić pracę kulturalną 
w Tomaszowskich Zakładach 
Włókien Sztucznych 


W ubiegłym miesiącu świe- 
tlica przy | Tomaszowskich 
Zakładach  Włókien  Sztucz- 
nych kilkakrotnie wystawia- 
ła na swej scenie sztukę 
Aleksandra _ Maliszewskiego 
pt. „Wczoraj i przedwczoraj”. 
Wydawać by się mogło, że pra- 
ca świetlicowa nareszcie ru- 
sza z martwego punktu, 
Robotnicy tego zakładu po o- 
eniu sztuki słusznie mó- 
że świetlica winna czę- 

organizować podobne 


ściej 
przedstawienia. 
Jak pracują zespoły świe- 


TZWS? Praca ich, 
niestety, prawie całkowicie 
zamarła. Pracuje tylko zespół 
teatralny, składający się z 
ośmiu osób. 

Brak natomiast 
recytatorskich, 
chóralnych i wielu innych, 
które istnieją w pozo- 
stałych świetlicach toma- 
szowskich zakładów praċy. 
Świadczy to o tym, że zarówno 
kierownictwo świetlicy, jak 1 
vada zakładowa nie uoceniają 
Jeszcze tak ważnego odcinka 
kulturalno - oświatowego, ja- 
kim są zespoły świetlicowe. 
Przecież powszechnie wiado- 
mo, że wówczas tylko można 
mówić o należytym oddziały- 
waniu świetlicy, gdy pracują 
w ħiej liczne zespoły. 


Świetlica ma za zadanie sze- 
roko rozwijać pracę oświatową 
wśród załogi, Ten ważny odci- 
nek działalności również leży 
ugórem w TZWS. 


Jedhą z form krzewienia o- 


tlicowe 


zespołów 
+ tanecznych, 


wiaty w zakładzie są koła 


Wszechnicy Radiowej. w 
'TZWS istnieje jedno takie 
koło, liczące tylko dwanaść 
osób. I to koło też nie odby- 
wa systematycznie zebrań, a 
członkowie nie przygotowują 
należycie materiału, przewi- 
dzianego w programie. 


Podobnie mało uwagi poświę- 
ca się kursom języka rosyj- 
skiego. Stworzono wprawdzie 
dwa takie kursy, lecz ilość 
uczestników i frekwencja po- 
zostawiają tu jeszcze wiele do 


też w pracy świe- 
icy po! organizowania ze- 
społów dobrego czytania dlą by 
łych analfabetów. Wielu ro- 
kotników TZWS. którzy nau= 
czyli się przed rokiem czytać 
+ pisać, dziś już zagrożonych * 
jest wtórnym analfabetyzmem. 
Niestety, świetlica w TZWS nie 
potrafiła dotychczas zorgani= 
zować ani jednego koła dobre- 
go czytania, 

Niemniej ważną dziedziną 
pracy świetlicowej, zaniedbaną 
‘w TZWS jest radiowęzeł fa- 
bryczny, Codziennie przez ra= 
diowęzeł załoga słyszy te same 
mońotonne słowa: „Uwaga, po- 
dajemy komunikat" itd. A 
przecież robotnicy pragnęliby 
usłyszeć przez megafony wia- 
domości z życia ich zakładu, 
chcą również wiedzieć, kto 
przoduje w realizacji planów 
i kto uzyskuje najlepsze wyni- 
ki we współzawodnictwie pra- 
cy. Trzeba więc, by świetlica 
TZWS i w tej dziedzinie uczy- 
nita zadość wymaganiom zało» 


gi. 

Jeśli już mowa o poważnych 
zaniedbaniach świetlicy w prap 
cy kulturalno - oświatowej, to 
niesposób przemilczeć takich 
braków, jak np. nieurządzanie 
od SW pogadanek, wieczo= 
rów dyskusyjnych i autorskich 
itp. 

Wiele jest przyczyn złego 
stylu pracy świetlicy w TZWS. 
Za najważniejszą należy uwa- 


je: żać zbyt słabe zainteresowa- 


nie się świetlicą ze strony rady 
zakładowej, Przy radzie zakła- 
dowej istnieje wprawdzie”ko- 
misja kulturalno - oświatowa, 
ale nie rozwija ona należytej 
działalności. O tym najlepiej 
może świadczyć fakt, że na 
zebraniach komisji, które od 
bywają się bardzo rzadko 4 
przy słabej frekwencji, wysłu- 


wartościowe cechy naszej nowią o rozwoju młodego chuje się sprawozdań, a tylko 
bojowość i bez- pokolenia. Wprawdzie na w bardzo wąskim zakresie o= 
EWY. stosunek kę przykładzie sprawy Antka > Z S 3 mawia się przyczyny niedo- 
ec wszelkich przejawów zła. można się sporo nauczyć i + : ] i ciągnięć w działalności świetii. 
jei czystość moralną i Wyraz pokazanie skutków bumelanc- N iespo d zian k a O amerykańskich cy, nie wysuwa się. właściwych 
ienie ityczne, jej głęboki twa było słuszne i celowe w A aa ZA wniosków, jak złemu zaradzić. 
patriotyzm 1 oddanie Ludo- filmie młodzieżowym. jednak — Rozumiem: urzed- — No, to chyba nie — Zdarza się — u- kich zawodów i stano- wolnościach Wynówdym dowodem, że 
wej Ojczyźnie. uczynienie.z tego zagadnienia niczka, no, ostatecznie zależy ani od wzrostu — śmiechnęła się kobieta. wisk się garnie, Trudno Piesi dziad kå komisja nie potrafi odpowied- 
Przeciwstawieniem tej po- głównego watku zweziło, a | lekarz, ale — inżynier, i — wtrąciła się podróż; — W naszym kraju ko- się przyzwyczaić, Dlate- 4 (Pieś ziadowskā) nio kierować świetlicą jest to, 
stawy jest Antek Bugaj. któ- nawet 'wypaczyło ogólny o- to w dodatku naczelny? na — ani od tego, czy bieta ma równe z męż- go właśnie wybrałem się że nie zostały ustalone jeszcze 
= A uczyć śle, „ woli braz życia naszej młodzieży. RI i g NEU A „nosi JE ib ZO praan p M. z ae Rząd Hameryki prawo sobie rości, . plany jej penan Nic też 
umelowai prowadzić „u- W rozwoju fabuły kolektyw olejowym kobieta, w spódnicę. miejętnos: lo zajmowania stano- torem departament = iiei ê ści, dziwnego, że świetlica przy 
łatwiony” tryb życia. Jego o- został odsuniety na plan dra- | której stronę Wymierzo- zawodowa decyduje, do- wisk Tak się złożyło, gadać o tej sprawie... ne Bał E S TZWS działa bezplanowo i 
blicze moralne ukształtowała gi, a jego oddziaływanie < na~ Í na była ta tyrada, u- bra praca, takt. iż ja np. również jestem — Hm — oświadczyła | jakie to u nas — powiada — swobody, praca jej nie stoi na właści» 
zgniła moralność mieszczań- przebieg akcji jest minimalne śmiechnęła, się tylko w — Ta-ra-ra przer- inżynierem, podróżna, spoglądając patrzcie narody... wym poziomie organizacyjnym. 
ska. jego postępowaniem kie- — aktywną, motoryczna siłą odpowiedzi, towarzysz wał niegrzecznie AE EP to tarka d a BER A i Rada zakładowa powołała w 
ruje niezdrowa ambicja i cia- wydarzeń jest Antek. Więcej. jej natomiast wyraźnie agronoma, — o, że brym! — zawołął z s o", — Niech pan w aż S s A głym roku około 230 or- 
sny egoizm. Antek jest zdol- nie ma on w filmie dostatecz- | się zmieszał. są pewne rodzaje pracy palem jej towarzysz, kim razie bardzo uważa, | WOLNO tu ać eriek ariane LASY, nizatorów kulturalno-oświa- 
ny do popełnienia każdego nie silnej przeciwwagi. którą — Nie” przesadzajcie, wogóle nie dla kobiet— — Na nogi pracę w hu- aby mu głowy nie zmyto. | zarżnąć Murzyna lub pociąć go w pasy, towych we wszystkich . gtu- 
świństwa — okłamuje siebie, w zamierzeniach realizatorów | obywatelu — powiedział. to pies? Weżmy u nas, cie postawiła, wysokie — Dlaczego? — zape- | Nie zbrodnią ci to, ino zwykłą sprawą: pach związkowych, ale nie 
kolegów i przełożonych, po- miał być Kruk. Pozytywna | — Badź co bądź, wasza w fabryce: park maszy- odznaczenie dostała.. rzył się. — Cóż to, nie jest takie PRAWO.. | potrafiła zachęcić ich do czyn- 
pełnia oszustwa, wciąga na postać Kruka występuje je- | córka też wykonuje za- nowy nie bardzo, z tech- _ Wiadomość ta wyraż- wolno człowiekowi wy- nego zainteresowania się świe- 
złą drogę swego kolegę — dynie od wypadku do wypad- wód męski, jest agrono- niką nie tęgo, twardej nie skonfundowała straż- garnąć swoich poglądów! tlicą. 
Józka Wietechę. Co gorsza. ku, gdy jest to potrzebne dla mem... ręki do tych fam wszyst- nika „wyłącznie męskich — Ależ wolno, 0 Podobnie mało uwagi do ak- 
Antek korzysta z poparcia i rozwoju sprawy Antka. nie — Właśnie — burknął kich remontów i pełnej zawodów”: ja — bąknął wiście — roześmiała : cji kulturalno - oświatowej na 
opieki jednego z wykładow- ma _ żadnej samodzielnej obywatel. — Potrzebne mechanizacji potrzeba a — w zasadzie nic prze- inżynier z huty — tylko terenie zakładu przywiązuje 
ców kpt. Kapery, w którym funkcji dramaturgicznej. to jej było! Mała, deli- tu, pożal się Boże, inży- ciw kobietom nie mam. że te pańskie zacofane organizacja partyjna. Można 
łatwo dostrzegamy zamasko- Błędem jest również niedo- | katna, jak sobie autory- nierke przysłali, Co pani tylko, widzi pani, lo poglądy natkną się na od towarzyszy usłyszeć takie 
łet.u chłopów wyfobi? a to? prawdziwa rewolucja, nową niespodziankę: dy- powiedzenie: „Jak będziecie 
. rh ; rg Wn R — BT woiną PRZE SA tego wasześć potrzebować naszej pomocy, to 
że tak powiem, domowe. departamentu jest rów- rzyjdźci: i w: 
Nieszczęśliwe i szczęśliwe dzieci | | Aleksander Bezymienski A WO OJ al A WOŚ 
Amerykańscy podżegacze wojenni rozniecają niesamowi- sy_wyrosło. do wszyst- Ati 3) Nie wystarczy tego rodzaju 
tą wprost psychozę wojenną — której pierwszymi ofiarami Wi 4: d m O stanowisko. kierownictwo or- 
są właśnie... dzieci obywateli amerykańskich. „Gzeoidją się” partyjnej winno bo- 


wiem dogłębnie  zanalizować 


W szkołach amerykańskich wprowadzono lekcje „obro- 


ny przed pociskami atomowymi“. Dzieci przychodzą na Wieść z Waszyngtonu dziennik niesie, „Ke Czytaliście ostatnią padki się wziął „Gniją PY M, nieodpowiedniej 
lekcje zaopatrzone w specj: eściera órymi owi- iami orespondencję Szwed- — pisze — wagony cen racy świetlicy. 

j p w specjalne prześcieradła, którymi owi Że przed paroma: apania Be: Pi PA E EIRE, panpe: Kierownictwo świetlicy nie 

Codziennie jawi się w kongresie »— Nie, ale i bez tego mysłu drzewnego i me- potrafiło dotychczas właściwie 

Widmo i staje przed posłami: wiem: czepia się, blowego, niszczeją masy zorganizować sobie pracy. 

1 kiedy mówca oszalały — Właśnie. I to cze- kleju", Czemu się on GEJ musi się ae 

O nowej wojnie groźnie krzyczy — go. cewek papierowych, wtrąca do przemysłu «a powołać nowe zespoły, dbać, 

y 7 kA y konusów i strzępków drzewnego, kiedy sam by praca ich stała na właści- 


Widnieje na nim całun biały 

1 zmienia się żywe oblicze. NR: ŁA Sano: 
Dostrzega każdy, który przyszedł im. Stalina odstąwiają 
Na posiedzenie do konaresu, To znaczy niby, że u nas 


wym poziomie. Trzeba również 
+wrócić szczególną uwagę na 
tziałalność oświatową wśród 
sałogi. Wówczas świetlica wy- 


jest *z_„fileu”? 

— Czepia się—krzyk- 
nął znowu kierownik ad- 
ministracyjny, Maliniak, 


Riy aa się =. Nadał członka ER i ar wiąże się ze swych zadań, za- 
Że poset, co o wojnie krzyczy, AO aa "pelai ponredy Kulturalne o: 
Upiorem Forrestala zwie się. „Genty w aarób wapólnie: | maja zwyczki sotników i przyczyni się do 
. . . y drobiazg! szperać codziennie w PE realizacji planów w 
M - iadomo: czepia gazetach za krytycznvmi K 
Amerykańska płatna prasa 4 się, Podobnie jak i Baj- materiałami ` korespon- SROCZYŃSKI 
Gorliwie żąda wojny nowej: szak A 7 Wykończalni, dentów robotniczych... w s A AEAEE 
świecie tylko nasza rasa „Zauważyłem — pisze — poszukiwaniu własnych 1 
a is = dzić i panować! pracjąć ta. maglachy że. . Bizwitki © czy tać? 
A 4 Ai s mój towarzysz pracy raz Dość często je nawet i że, choć i 
Pokój wśród ludów? To zagłada! i Ara Aeri WOLNO jest także, choć skórę ma białą, s 
okój w: l ? zagi 44 po raz' wyciąga brudny znajdują. A znajdują je Aż rzekłyć albo zatłuc bał O POLSKĘ LUDOWĄ" 
Niebezpieczeństwo jest jak orkan! towar, Skąd ten brud? dlatego, że nie potrafią SAW. DOE T ; pasą, Zdiórnwizęszy imeti > I 
Dziś albo jutro defilada Ano, stąd, że w Nowej znaleźć przyczyny „cze- "takiego człeka, co walczy z obłudą, AOR NE ky 
Radzieckich wojsk w New-Yorku!" Tkalni puszczają brudne, piania się" koresponde obrońcę ludu... w.aulązku '3 10. rotzńicą 


znoliwione wath 
za przeklęte wścibstwol 
W Wykończalny pracu- 
je, a do Nowej Tkalni 
zagląda. Co jego właśi 
wie brud w Nowej Tkal- 


tów robotniczych, Tkwi 
ona po prostu w- żarli 
wej, bojowej trosce o 0- 
chronę naszej wspólnej 
socjalistycznej własności, 
w trosce o pomnażanie 


powstania PPR. Składa się 
on 2 trzech części. Pierw= 
sza — to poezje z lat bohas 


A widzi każdy, co nawyki 

Tej propagandy zna na wylot, 

Że redaguje dziś dzienniki 

W USA — Forrestal dawno zgniły. 


jają się w godzinach przeznaczonych na „ćwiczenia alar- 
mowe*, Chowają się w szafach na ubrania i, jak widać na 
zdjęciu, pod ławki. Radio, prasa — pełne są wskazówek, jak 
ustrzec się przed „napaścią atomową, która im znikąd nie 


WOLNO łapówki brać i robić draństwa, 
jest to swoboda wskróś amerykańska, 
WOLNO wybierać jest do rządów steru | 


grozi, j - f ś « . ni obchodzi? społecznego dobra. A to Sasara y onager PA | 
„Postępowi. lekarze amerykańscy ` stwierdzają u tysięcy i — Czepia się, Tak sa- jest właśnie konstytucyj- 
dzieci amerykańskich ciężki rozstrój nerwowy. Dzieci nie De Gaulle, Schumacher, Churchill, Truman | mo jak Nowicki z ZWF nym obowiązkiem len*łe. | WOLNO każdemu, który jest bez pracy, FO SKE, 
sypiać, Tracą pamięć. Tysiące młodych pacjentów Szaleńczą grą się powiązali. im. Okrzei, Ten za od- fo obywatela ET. (miliony w USA to są właśnie tacy) — L 


iono już do klinik psychiatrycznych na kurację... Stąd widać, jasno. że wormen 


Nie grzeszy ślepy imperializm. 
Morderstwa i grabieży śladem, 
Grunt tracąc, siły, zdrowy rozum, 
Kapitał kroczy ku zagładzie 

Jak monstrum, które ludziom grozi, 
Lecz powie każdy, który przejrzał, 
Tak że dostrzega wszystko z dala 
— Toż to upiorne widmo — ej, że — 
Nie widmo, trup dawnego Forrestala! 


| KZMP: 


trucizne zażyć lub być przy nadziei 
zgonu w Korei 


Wyrok ostateczny. 
Fx-fabrykanci, ex-obszarnicy 
chodzą zmartwieni i struci: 
„Ot pogrzebali nas robotnicy 
i chłopi w swej Kanstutwati 

TADEUSZ GICGIER 


sifern 


WOLNO jest łamać robotnicze straj! 
WOLNO gazetom łgać i pisać bajki, 
WOLNO korzysge z swobody sumienia 

ww lochach więzienia. 


W związku z wskrzeszóniem prz 
Adenauera hord hitlerowskich. 


WOLNO jest dzieciom do szkoły nie chod 
oświata bowiem w Hameryce „szkodzi“, 
lepiej prowadzi do wojennej mety 


'Książka | WIEDZA: 


PPR, GL, 


Ter ; „ terskiej walki 
Wszyscy staracie się daremnie, analfabetyzm... AL i ZWM przeciw hitle- 
Bestie spragnione nowej zbrodni! . rowskiej okupacji. Część 
Jesteście niebezpieczni — nie mniej WOLNO zależeć tu od łaski rańskiej rog ejmuje. nolekgzer 
c i a ENE napisane na emigracji w 

] śmiechu szyderczego godni i od komisji antamerykańskiej, p ZSRR i w ogniu walki 
Nie chcecie wiedzieć, że 2 godziną WOLNO jest dawać wyraz swych poglądów Pierwszej Armii WP u Jo- 
Każdą zbliżacie się do kresu, mw obliczu sadów. kw Armii Radzieckiej o 
Że czas rząd: wyzwolenie. Część trzecia 
On RZEZ vat unnat SARE 2 mówi o latach powojen- 


Że wiek ku socjalizmowi przeszedł... 
Wasz krach nadciąga pewnym krokiem! 
Przed karą kryjąc się niesławną 

Lepiej na bruk wyskoczyć 2 okien, 


nej walki PPR o umocnie. 
| nie władzy ludowej, o po- 
kojowym | budownictwie 
Polski Ludowej. Zbiór o- 


Takie wolności są udziałem Stanów, 
raj dla bankierów ta i inszych panów, 
ale dla ludu — jak się wyżej rzekło — 


Zakładach 
Urządzeń Radiowych w Dzierżoniowie, 


Przedszkole przy Dolnośląskich Wytwórczych 


Jakże szczęśliwe dzieciństwo mają nasze dzieci, spę- Ryś f nie raj, a piekto.. | | pracował i wstępem zaopa- 
dzające czas spokojnie, na nauce i-na zabawach w tysią- Co już Forrestal zrobił dawno. J M i ł „Ak trzy. WIKTOR WORO. 
ls: i ów. eżdziec bez qicw' y sz KI. 

caa szkół, przedszkoli i żłobków. X, STEFAN STEFAŃSKI SU 


przełożył GRZEGORZ TIMOFIEJEW 
LNM 


„Frischer Wind" odnotował 


wg 


——— NL 


